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1 Z IB 1 IE  WARSZAWSKIPrenumerata Miejscewa;
bez odnoszenia:

N a rok . . .  8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 *
„ 1 m iesiąc — 6 7 k .

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop . m iesięcznie.

w głównym  k an to rze  D yrekcji 
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w . kan torach m ie jsk ich ;— w St.-Petersburgu
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych j J ^  ^  J9  . 20 . ^  3| o sk „ iCj w k8;ę- 
w k sięg arn i M . W olfa w o scm n jm  w _  rooście. — Z a ogłoszenia p o b iera  się: 
g a rn i tegoż w dom u R udakow a na u miej SCa, za dwa razy 9 k o p ., za trzy
za je d e n  raz. 6 kop. od w iersza d ru k u  lub jeg o  ^  _  R ^

Prenumerata lamiejswwa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a  rok  . . 10 rsa.

„ G m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 5 0  k .

1 miesiąc ■ ,8 4

A rtykuły nadsyłane bez w arunków  ze strony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością Dy 
rekcii. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądanie i z ay  owywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły I 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny oyc złozone w JJy 
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy p rzy jm ują  się ty lko  frankowane.

6 kop. od wiersza ariiKu
razy i  2 k o p .— Oddzielne num eru  sprzedają  « ę  Po 5 kop.

Redakcja otwarta je i t  dla internautów , codziennie od godiiny U do IZ i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNY GE

S P I S  r z e c z y .
Działania rządu: O r d e r . - A w a n s e  - N o m i n a c j e ;  u w o l- 

O rt_n o rz a d zen ie  m in is te rs tw a  sp ra w  we- 
n ie m e  ze  służby.—  K o zP ° ł * r

i r w . n v  zarząd zakładów w oiskow o-nauko-w nętrznych. —  Lriowny » .»
w ycb.— D yrekcja  gtdwna tow. k redy t, z . e m s k . -  W arszaw-
ski k o m ite t w szeebrosyjskisj wystawy przem ysłowej w St.
P e te r s b u rg u . —  K aea oszczęd n o śc i. -  D y re k c ja  d ró g  żel.
wergz -wiedeńskiej i w arsz .-bydgosk iej. —  Przegląd poll-
tvezny. — Telegramy i wiadomości telegraficzne- —
Dział miejSCOWy: W yciąg z okólnika okręgu  naukowego
warszawskiego. -  Odczyty publiczne. — W ylew W isły .—  
D ozór bóżniczy okręgów  warszaw skich. —  Z jazd lekarzy  i 
badaczy przyrody. — K u rje re k .—  K ursa  m onet. —  W iddO - 
mości wewnętrzne: W iadom ości z nad g ran iey  buchar-
sk ie j. __  C esarskie towarzystwo jeograficzne. —  K w estja
dróg  żelaznych.—  M ost w K ijowie. — P ro je k t towarzystwa 
wzajemnego k red y tu . —  W ynalazek . — A sesorow ie p rzy 
sięgi*-— W iadom ości te a tra ln e .— K obieta-lekarz — K o re -
s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o :  ?- G dańska. —
K lu b y  i k iu b ik i p o lity c z n e . — Wiadomości zagraniczne.
A u strja  i ziemie słow iańskie. —  F ranc ja . W tm. 
R zym .— H isz p a n ja .— T u rc ja  i ziem ie słow iańskie. FrZ e 
w o d n ik  W a r s z a w s k i :  L etn ie  przechowywanie fu ter w m a
gazynie p . P enkali, i t. d .—  Fejleton: H rab in a  de Chalis 
(d . c .) .   _

ta rz  gubern ja lny  Kamieński, ze starszeństw em , pierw szy 
od 20 g rudnia  18 65 r , a o sta tn i od 15 m aja 186 9 r .;  na 
asesora koleg jalnego: k o n tro le r zarządu spraw  duchownych 
obcych wyznań w K rólestw ie Po lsk iem , uiem ający rang i K a
zim ierz Szreder, ze starszeństw em  od11 kw ietn ia 1 8 69 r.

Nominacje. —  Uwolnienie ze s ł u ż b y .  —  i  rzez  N a j
wyższy rozkaz w wydziale wojskowym, z d. 1 4 m arca mia
nowani zostali w korpusie  żan d arm erji: starszy ad ju tan t za
rządu  warszaw skiego okręgu żandarm ów , kap itan  M n a -

• 1* , _ 1. . 1*1 -  _ IKZPT

pusu  paziów. Do tej klasy n iele tn i przyjm ow ani są wyłą
cznie jak o  przychodni (ek s te rn i) za op łatą  po 100 rub li s r .

(Rus. lnw .) . ____________________

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego zawiadam ia posiadaczy listów  zastaw nych 4-procen- 
towych okresu  I I I  serji I ,  tudzież posiadaczy listów  zastaw
nych 5 -procentow ych I  serji z roku  186 9, iż w dniu 20

lriptrn okreeu  zanuarm ow , ~  M arca (1 K w ietn ia) r .  b . o godzinie 10-ej z ran a , w sali
rządu  warszaw skm go ęg S2tab_oficera do szczególnych 1 gm achu władz Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego, roz- 
skin -  pełniącym  obowiązki sz tab  oficera S ^  listów zastawnych I I I  o k re -

poleceń przy naczelni * . war9Zawikieg0 ! su serji I .  B ezpośrednio zaś po ich wylosowaniu, odbywać
Kondyrew s a rszy^ ze g,użby d la  sła .  I gię będzie losowanie listów  zastawnych 5-procentow ych i-e j
okręgu  żandarm erji. hQ .. ; w składzie po- ’ serji z roku  1 8 6 9 . Fundusz do wysokości k to reg o  listy  za-
bości zdrow ia: zostający P J podpułkow nika, 1 staw ne wylosowane będą, wynosi: na  listy  zastaw ne okresu
h e ji warszawskiej .m ajor ^  J  P P P ^  , m  , rg 9 1 6 j2 0 1  k o p . 5 7 , na  listy  zastaw ne 5 %  se-
z m u d u r e m  1 pensją  całkow itą, sztaDS Kap j  o , J 1Rfi« rgr -, 837 kop 25 , w ogóle na r s r .
bern ja lnego  suw alkskiego Mandżos, w randze kap itana, z , r j . I  z roku  1,869 rs r .  o ,837 kop. 25 , „

Order.- N a przedstaw ienie Jen e ra ł-F e ld m arsza ł-
ka N am iestnika w K rólestw ie Polskiem , N ajjaśniej
szy Pan , w dniu 3 - c i r n  m arca raczył udzielić o rder 

w A n n y  3 - e j  k l a s y  byłem u naczelnikowi 
straży ziemskiej pow iatu warszawskiego, obecnie 
z o s t a j ą c e m u  w arty lerji konnej polowej _ poruczm - 
kowi Orłowskiemu, za skuteczne wykonanie po lece
nia względem uzbrojenia s t r a ż y  w gubernjach K r ó 
lestwa Polskiego.

Ą . __ p rzez  Najwyższy rozkaz z dnia 13 m arca,J\WCtTlSc» .
• • i. anraw wewnętrznych awansowani zostali zaw m inisterstw ie spr.i , , •

• „ ahiżbe : «<l radców kolegialnych, naczelni-odznaczającą się siuzuę . , ,
•v sekcii w z a r z ą d z i e  spraw  duchownych obcych wyznan w 
K rólestw ie Po lsk iem : radca honorowy Rutkowski i sekre-

j a7Wv ; ydania wcale nieounuw icum c — - . , v

- „ “ i f  a ns s p ę ź z s z  — w - . -  *»• * * - ? -
p i i j i  - A  „ I C H  . 1 ,  ~ r n « . J L
pierw sze ' ostrzeżenie gazecie Soicreme myja lzwiestia, , , > ^  ^  wnioskach, złożono ru b . sr. 6 ,5  7 6 k op .
osobie wydawcy i odpow iedzialnego re  a ora, ra i y ! '9 . N a  żądanie 148 uczestników  (p rócz p ro cen tu  rub . sr.
G ilarow a-Płatonow a. (Gon. Urzę ■) ' ' należnego za ro k  bieżący od całkow itych o d -

'zaM aM u , 1 ™b « * •  • - « '  4  •«  %  < —
rodziców, krew nych i opiekunów  , ) , 4 . t  uczostników 2 0 ,2 0 1 ,  posiada kap i-
poczet kandydatów  C esarskiego korpusu  paziów, k tórzy  15 , k ^ t e c i ^  o i  p r

s ie rpn ia  r .  b. d o .h o d . ,  do 1 .  ^ \  * * * * * * *  » « - * • » » « }
t u  i. _ T).. J ..aaL V  nnilaip rln wiadomości, że no

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz Nr- 4 5 - 6 1 ) .

X X X I X -
A le nazajutrz m iałem  cość ważniejszego na gło

wie, niż zajmowanie się skandalicznym  artykułem
owego dzienniczka. . . . v

P an i de Chalis przyszedłszy do mnie, dostrzegła 
w mojej tw arzy, że mi coś ciężkiego na sumieniu 
ieży i że jestem  blizki wybuchu. .

Napróżno, udając mocno zajętą spieszy a się o- 
deiść, utrzym ując że W oith  na nią czeka dla przy
mierzenia nowych sukien, potrzebnych na dzieu po- 
• trzejszy — zatrzym ałem  ją  przez całe dwie godzi
ny i zmusiłem w ysłuchać w szystkiego co mi ną

861Sam nie wiem od czego zacząłem  mówić. Czułem  
lk  że ta  wytworna dam a nie im ponow ała mi 

tym  razem  swojemi _ arystokratycznem i m anieram i. 
T l, iednak nrzypom m am  sobie, ze w chwili gdy  je j

* P » w o d u  — *»*—

zobaczono „ o j ,  l j d t ? !  J e8i  
o eorobiC tyb! krzyku’ UeZ to k»b,eV z „ o je j  ,fo- 
ry , pokazuje łydki... a przecież moje m e są mniej
kształtne, zapewniam pana...

W idocznie usiłow ała wszystko obrócić w żarty, 
lecz nie pozwoliłem na to i przerw aw szy je j mowę
rzekłem  poważnie: . .. ,

N ieprzyzwoitość jak ą  popełniłaś pani wczoraj, 
nie jest postępkiem  oderwanym  ani w yjątkowym  
w sposobie prow adzenia życia jak i pani wyrzucam; 
jest on raczej wynikiem  logicznym takiego sposobu 
życia... Z jednego nadużycia przechodząc w drugie, 
doszłaś do tego wreszcie, iż pokazałaś s ię  w poł na
ga, w obec pięciuset o só b ! D la czegóż m iałabyś się 
zatrzym yw ać na takiej drodze? i dokąd m ą zaj
dziesz jutro? , . , . . •

M am  praw o i obowiązek razem powiedzieć pani
to co mówię. Ju ż  z samej natury  łączących nas sto
sunków  w ynika, że część winy twojej na mnie spa
da i uw ażałbym  się za godnego twojej i powszech
nej w zgardy, gdybym  widząc cię biegnącą ku  pr. e-
paści, nie zastąpił drogi-

— O! pozwól mi mówić dalej! zaw ołałem  z unie
sieniem, widząc że hrabina pow stała chcąc mi od
powiedzieć -  D aw no już czekałem  na  taką  sposo
bność, w której bym  wypowiedzic m ógł wszystko 
co mi na sercu leży i dziś musisz pani w ysłuchać 
słów ostrej praw dy. Qtóż, ty  pani co przez swoje 
związki familijne i przez fannlję męża nalezysz do 
najznakom itszych rodzin w E urop ie , ty  k tó ra  me 
masz na swoje uspraw iedliw ienie ani g łupoty  ani 
n ied o św iad czen ia -  co posiadasz, m e ty lko  m ajątek 
książęcy lecz i wszystkie dary za pom ocą których 
m ogła byś zająć miejsce najświetniejsze w tow a-

i W a rs za w s k o -B y d g o s k ie j  podaje  do wiadomości,  że p o .

rzystw ie i przew odniczyć społeczeństw u wyższem u 
w sposobie życia pożytecznego — w jakiż to spo
sób nędzny, kom prom itujący i skandaliczny, tak , 
pow tarzam  skandaliczny, prowadzisz się na świę
cie? . , . . .

Świat, moja piękna pani, przez w zgląd zes opu
szczona jak b y  przez męża -  gdyby wiedział naw et 
o łączącym  nas stosunku, pa trza ł by nan przez 
szpary może, bo ten  św iat sam m e czuje się dosyć 
czystym, ażeby potępić pevyne przestępstw a, takie 
zwłaszcza, k tó re  m ają za sobą choc cien uniew 
nienia. Lecz czyliż ten świat, tak  pełen w yrozu
miałości, może tolerow ać twoje obecne postępow a- 
Tli P  ^ * *

Ćzyliż przystoi twojem u położeniu w sw iecie, 
względom jak ie

Pode™
S T i l k a n d  podyktowanych m. pracz naiżyezli- 
wsze dla ciebie uczucie. Ł a tw e  pani p rzychodziła  
zastosowywać się do nich w tedy, a ja  z najwyzszem  
zadowoleniem w sumieniu, z k to rego  wolno ci szy
dzić teraz, widziałem wówczas ze odzyskałaś zd ro -

WV c ó ż  f e d n a k ż e  d z iś  s ię  s t a ło  z  ó w c z e s n e m i  p o s ta 
n o w ie n ia m i  tw o je m i?  Z a jm u je s z  s ię  t y lk o  n i e d o r z e 
c z n o ś c ia m i,  r o z n a m ię tn ia s z  s ię  d o  z a b a w  n i e p r z y 
s to jn y c h  ty lk o . . .  C ó ż  to  s ą  z a  t e a t r a ,  d o  k t ó r y c h
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Cząwszf  od d. ŻO Marca (1 Kwietnia) r. b., zostaje zapro
wadzony następujący rozkład w biegu pociągów, kursują
cych ń ą  drogach żelaznych Warszawsko-Wiedeóskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej, a mianowicie: I. Pośpieszne:
z powozami wyłącznie klasy I i II: a) do Sosnowca i Gra
nicy, wychodzi z Warszawy o godzinie 7 -ej min, 16 rano, 
przychodzi do Sosnowca o godz, 3-ej min. 6, do Granicy 
o godz. 3-ej min. 10 po południu. W odwrotnym kierun
ku. wychodzi z Sosnowca o godz. 1-ej min. 1, z Granicy 
o godz. 12-ej min. 50 pa południu, przybywa do Warszawy 
o godzinie 8-ej min. 48 wieczorem; b) do Aleksandrowa, 
wychodzi z Warszawy o godz. 2-ej min. 19 po południu, 
przychodzi do Aleksandrowa o godz. 7-ej min. 3 9 wieczo
rem. W odwrotnym kierunku, wychodzi z Aleksandrowa 
o godz. 9-ej rano, przybywa do Warszawy o godz. 2-ej 
min. 18 po południu. II . Osobowe: z powozami wszyst
kich 4-ch klas: a) do Sosnowca, wychodzi z Warszawy o
godz. 11-ej min. 20 rano, przychodzi do Sosnowca o godz. 
8-ej min. 31 wieczorem. W odwrotnym kierunku, wycho
dzi z Sosnowca o godz. 7 -ej min. 3 0 rano, przybywa dó 
Warszawy o godz. 5-ej min, 14 wieczorem; b) do Ale
ksandrowa. wychodzi z Warszawy o godz. 7-ej min. 16 
rano, przychodzi do Aleksandrowa o godz. 1-ej min. 4 2 
po południu. W odwrotnym kierunku, wychodzi z Aleksan
drowa o godz. 1-ej min. 5 5 po południu, przybywa do 
Warszawy o godz. 8 ej min. 4 8 wieczorem. I II . Osobó- 
we-miejscowe z powozami klas I I , I I I  i IV: a) do Piotr
kowa, wychodzi z Warszawy o godz. 6-ej po południu, 
przychodzi do Piotrkowa o godz. 10-ej min. 58 wieczorem. 
W  odwrotnym kierunku, wychodzi z Piotrkowa o godz. 
5-ej rano, przybywa do Warszawy o godz. 10-ej rano; 
b) do Kutna, wychodzi z Warszawy o godz. 6-ej po połu
dniu, przychodzi do Kutna o godz. 10-ej min. 45. W od
wrotnym kierunku, wychodzi z Kutna o godz. 5-ej min. 5 
rano, przybywa do Warszawy o godz. 10-ej rano. Bliższe 
szczegóły podają rozkłady jazdy, znajdujące się na wszyst
kich stacjach obu dróg żelaznych. Nadmienia przytem, 
że rozkład biegu pociągów między' Aleksandrowem a Cie
chocinkiem, podany do wiadomości publicznej w d. 31 
Października (12 Listopada) r. z. żadnej nie ulega zmianie.

stij, utrzym ano nadal przy cesarzu władzę 
mianowania senatorów. Po długich rozpra
wach uznano także, iż utrzymanie art. 33-go 
konstytucji, nadającego senatowi prawo sta
nowienia, w razie rozwiązania ciała prawoda
wczego, uchwał bez udziału tego ostatniego, 
w przedmiotach niecierpiących zwłoki, nie by
ło zgodne z obecnie wprowadzonym we Fran
cji systemem liberalnym , otwierając zbyt sze
roko pole dla sainowolności. Co do wysokości 
płac senatorów, jakkolw iek poruszano tę kwe- 
stję, uznano ją  za zbyt błahą, aby weszła do 
uchwały senatu regulującej tak ważną sprawę 
konstytucyjną. P. O llivier składając w sena
cie projekt uchwały, oznajmił, że dzieląc wła
dzę prawodawczą pomiędzy senat i ciało pra
wodawcze, znosi ona zarazem wspomrtiony wy
żej art. 33-i konstytucji, również jak  i 57-y, 
nadający władzy wykonawczej moc mianowa
nia merów. Projekt tej uchwały pozostawia 
ciału prawodawczemu, jako izbie pochodzącej 
z wyborów, wyłączne uchwalanie budżetu. 
W mowie swej p. Ollivier wynurzył nadzieję, 
że senat chętnie poniesie proponowane mu po
święcenie części iego władzy, dla dobra jego 
kraju. Rozprawy nad projektem uchwały, 
miały się rozpocząć ju tro , w piątek.

Jakie stanowisko zajmie rząd francuzki 
względem stolicy apostolskiej i soboru, dotąd 
niewiadomo; za to okólnik hiszpańskiego mi
nistra spraw zagranicznych p. Sagasta, do dy
plomatycznych reprezentantów Hiszpanji za 
granicą, i objaśnienia udzielone przez włoskie-

W a r w a w a ,  
dala 19 (31) Marca.

Jak  donosił nasz telegram , w zeszły ponie
działek wniesiony został do senatu przez p. 
Olliviera projekt zapowiedzianej uchwały se
natu, dzielącej władzę prawodawczą pomiędzy 
senat i ciało prawodawcze. Go do głównych 
trzech podstaw tej uchwały, mianowicie znie
sienia władzy ustawodawczej senatu, nadania 
mu udziału w władzy prawodawczej i zmniej
szenia sfery ustawodawczej, ani na chwilę nie 
zachodziła różnica zdań pomiędzy cesarzem i 
członkami gabinetu, oraz wionie tego ostatnie
go. Przedmiotem rozpraw7 na posiedzeniach 
rady gabinetowej były tylko drugorzędne 
kwestję, jako to dotyczące sposobu mianowa
nia senatorów, artykułu 33-go konstytucji i 
płacy senatorów. Co do pierwszej z tych kwe-

musi szanować w każdym razie zasadę wolno
ści sumienia, prawa zaś obowiązujące są do
stateczne do zabezpieczenia narodow ych insty- 
tucij. Na interpelację p. Micelli, minister o d 
rzekł, że niema do zakomunikowania żadnego 
dokumentu dotyczącego soboru i kwestji rzym 
skiej, gdyż rząd w tej mierze trzym ał się sy
stemu powściągliwości, dążąc obok tego do 
oddzielenia kościoła i państwa.

Wiadomości z innych krajów nie przedsta
wiają nic godniejszego uwagi.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

M o n a c h  j um,  30 (18) marca. Na  
dzisiejszem  posiedzeniu izby, mini
ster Bray w yłuszczył politykę po
kojowy Bawarji, przyczem  zw rócił 
uwagę na niezbędność utrzymania 
traktatów militarnych z Prusami. 
Minister wojny wystypił przeciw  
żydaniu co do ograniczenia czasu 
zostawania pod sztandarami, spow o
dowałoby to bowiem dezorganiza
cję, podczas gdy reforma zaczyna 
zaledwie przynosić owoce.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Odesa, 16 (28) marca. Na parostatku ’„Tagan

rog” odbyła się dziś próba opalania go olejem skal-

Venosta w florenckiej izbie deputowanych 
przy rozprawach nad budżetem jego wydziału, 
objaśniają stanowisko Hiszpanji i Włoch w tej 
sprawie.

Okólnik p. Sagasta, tak samo jak  okólnik 
jego poprzednika p. Martos z listopada z. r., 
oświadcza iż rząd hiszpański postanowił zupeł
nie nieinterweniować w Rzymie. Ponieważ w 
Hiszpmji ustanowiona została wolność wyznań,

jenera. 
tek płynął wspaniale. 
Gaz.)

Panują tu roztopy. (Wecz.

* Wiedeń, 29 (17) marca. Komisja roztrząsająca 
rezolucję sejmu galicyjskiego przyjęła następujący 
wniosek, postawiony przez Schindlera: P on iew aż
rozszerzenie autonomji krajów może mieć' miejsce 
jedynie pod warunkiem jednoczesnego wzmocnienia 
władzy centralnej, to zaś ostatnie może być osią
gnięte jedynie zapomocą reformy wyborów do ra-

państwo nie m oże m ieć nic przeciw ko tak im  j dy państwa, przeto przed urzeczywistnieniem tej 
lu b  in n y m  dogm atom  jak iegoko lw iek  bądź  ! reform y, zaproponowane przez Grocholskiego
w yznania, dopóki nie będzie żadane od niego j (w duf "  seJmu. ^ c y js k .e g o )  zmiany

i • j  • i L- • " i i -  , w konstytucji państwa, wydają, się na teraz medo-
ich  zatw ierdzenie lu b  uznanie. R ząd  hiszpan- j pUSZczalneini i należy przejść pod tym względem 
ski o b sta je  p rzy tem , że p raw o d aw stw o  k ra ju  ; (j0 porządku dziennego. Członkowie galicyjscy ko- 
je s t  jed y n em  praw em  pow szechnem  d la  hisz- i  misji powstrzymali się od głosowania. Schindler 
p anów  i d la  tego  nie chce w cale m ięszać się i wybrany został na sprawozdawcę w izbie. (Wolffspanów
do spraw religijnych.

P. Visconti Venosta w izbie deputowanych 
oświadczył, że gabinet obstaje za pozostawie-

mnie ciągniesz za sobą? Czyliż przystoi pani po ■ 
kazywać się w takich kawiarniach śpiewających, 
gdzie musisz się ocierać o istoty stracone, gdzie 
mowa, śpiewki i wszystko do koła, jest krwawym 
sarkazmem przeciw twojej obecności.

Dzieci twoje... te słodkie istoty, które cię nie 
prosiły o życie... czyliż na to je  na świat wydałaś, 
aby 'im stawiać pódobne z siebie samej przykłady? 
Pomyśl pani tylko, że choć te niewinne stworzenia 
o niczem dziś nie wiedzą, to kiedyś zjawi się może 
jakiś złośliwiec, jakiś nieprzyjaciel lub zawistna 
kobieta, i zelży je  rzucając im w oczy niesławę ma
tki! Nakoniec, wracając do twego wczorajszego 
kostjumu, w którym przechadzałaś się w obec tylu 
osób, jeżeli chcesz zobaczyć całą jego ohydę, to 
spróbuj wziąść go na siebie dzisiaj i ośmiel się 
przedstawić tak w pół naga, przed swoimi synami!

Wypowiedziawszy to wszystko, jednym tchem 
prawie, zatrzymałem się. .

Hrabina przez cały czas gdym mówił, trzymała 
oczy spuszczone, udając że wącha a w istocie gry
ząc na piękne, bukiecik fijołków, z którym do mnie 
przybyła.'

Wadziłem, że słowa moje przygnębiły tę kobietę. 
Jakżem się zawiódł!

Podniósłszy na mnie oczy, hrabina śmiała się ła 
godnie a potem rzekła:

— Tobież to, panie profesorze, przystało prawić 
mi takie morały! Jakież dziwne utworzyłeś pan so
bie pojęcie o rodzaju związków które nas łączą?

T. B.)
* Paryż, 28 (16) marca. Na dzisiejszem posiedze

niu senatu, minister sprawiedliwości złożył projekt 
uchwały senatu, z mocy której władza prawodaw- 

n iem  wolności soborowi pow szechnem u, gdyż cza ma być podzielona pomiędzy senat i ciało pra-
  . 1. .    —  «   ■ ■■■ 1 . -  . . L* . ,  _ I I .  I II I

rzony w głowę maczugą.
W7 istocie, to co ja ' zaślepiony namiętnością bra

łem za prawdę— ona dowiodła mi, że jest sofizmem 
tylko. /

H rabina zauważywszy moje milczenie i pomie
szanie, zaczęła znowu mówić, nie oszczędzając mnie 
zgoła:

— J a  przynajmniej wiem co czynię i nie łudzę się 
co do wartości mojego postępowania.

Moim głównym błędem nie jest ani chęć błysz
czenia w świecie, ani upędzanie się za rozrywkami, 
ani to nawet, że raz w życiu przebrałam się za mi
tologiczną boginię... Lecz jedynym, ciężkim, nieodpu- 
szczonym występkiem jest to, że mam kochanka, a 
tym kochankiem, pan jesteś! Wiedz, że wcale nieroz
tropnie czynisz, mówiąc mi ciągle o moich dzieciach. 
Bo czyliż sądzisz że kiedyś, jeżeli im będzie dano 
sądzić moje postępowanie, one porównają choćby 
nawet, wszystkie moje lekkomyślne tylko postęp
ie * jednym zbrodniczym, oburzającym, który

Przyznaję że ojciec, brat, mąż mój, każdy z przyja
ciół a nawet każdy z ludzi obcych, mogliby mieć 
prawo odzywać się do mnie w podobny sposób. Ale 
na całym świecie pan jesteś jedynym tylko człowie
kiem co nie ma takiego prawa. Pan jesteś moim ko
chankiem, a czy jestem opuszczona przez męża lub 
nie, czy uczuwasz dla mnie większą lub mniejszą 
namiętność, czy świat wie lub nie wie o naszym sto
sunku, to w niczem nie zmienia charakteru ani zna
czenia łączących nas związków—zawsze one są wy
stępne. My oboje kochając się, popełniamy wystę
pek potępiony wszędzie. W obec każdego trybuna
łu nazwanoby pana wspólnikiem mojej winy i oboje 
razem bylibyśmy potępieni zarówno.

W  istocie, byłoby to bardzo wygodnie w podo
bnym stosunku, zwalić cały ciężar winy na jedną 
osobę, zostawiając dla siebie pobłażanie; byłoby na
der dogodnie okazywać się publicznie surowym mo
ralistą a w ukryciu żądać pocieszenia od kobiety 
zamężnej, od matki...

Pan jesteś moim kochankiem a przeto nie wolno 
ci być przyjacielem moim; — główną karą takiego 
jak  nasz występku jest ta, że nie wolno go nam u- 
szlachetnić i jeżeli ktokolwiek przez wzgląd na sła
bość naszą mógłby nas uwzględnić, to z pewnością 
każdy oburzyłby się, spotkawszy zamiast niej hipo
kryzję usiłującą pozorami pokryć istotę występku.

Zamilkła. Przyznaję, że nie sądziłem ją  zdolną 
do tak logicznego sądu.

Stałem przed nią chwiejąc się, jak  człowiek ude-

ki z
wprowadził pana w łoże ich ojca. O! wierz mi pan, 
bądź bacznym i nie wspominaj mi nigdy o moich 
dzieciach!

Czułem się zdruzgotanym słowami hrabiny—ona 
widząc to uśmiechnęła się zwycięzko—a potem zni
żywszy głos, rzekła:

— Teraz, cóż pan chcesz abyin uczyniła?., wiem 
że to jest nieszczęście mieć taki chwiejny i lekki jak  
mój charakter. (d. e. tu)
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w odaw cze, o raz m ają być uchy lone rozm aite  a r ty 
k u ły  konsty tucji, m ianow icie a r ty k u ły  33-ci i 57 -y . 
S en a to ro w ie  m ianow ani b ęd ą  p rzez  m onarchę i lic z 
ba  ich  będzie m o g ła  b y ć  zw iększona. P ra w o  uchw a
lan ia  budżetu  pozosta je  n ad a l p rzy  c iele  p raw o d aw - 
czem . M in iste r m iał p rzy  sk ła d an iu  te g o  p ro je k tu  
k ró tk ą  m ow ę, w k tó re j pow iedzia ł: U szczup licie  
a try b u c ie  w aszej w ładzy , lecz p rzyn iesiecie  tę  ofiarę 
d la  k ra ju  i dopom ożecie w ten  sposób m onarsze do 
n ad a n ia  F ra n c ji w olności. M ow a ta  p rz y ję tą  została  
oznakam i zadow olen ia. S en at odbędzie w  p rzy sz ły  | 
p ią tek  posiedzenie d la  roz trząśn ięc ia  p ro jek tu  uchw a- ■
ły  senatu . (Tamże.). . .  I

* Florencja, 28 ( l d )  marca.  N a  dzisiejszem  posi -  , 
dzen iu  izby  depu tow anych , p rz y  ro z p ra w a c d .n a  
budżetem  w ydziału  sp raw  z a g r a n i c z n y c h , ™  , ^  
V iscon ti V enosta  ośw iadczy ł z pow odu dow . 
D e b o n i’ego co do soboru: G ab in e t obstaje za tern,
ażeby  pozostaw iona zos ta ła  soborow i wsze v<i w o - 
ność n a ra d , albow iem  m usi i tu  szanow ać w olność 
sum ienia. P ra w a  obow iązujące w ystarczą w luz ie  
p o trze b y  do zapew nien ia  op iek i insty tucjom  n aro d o 
w ym . D zia łan ie  W ło c h  jest w  tej kw estji bardzo  
og ran iczone . R ząd , k tó ry  w ym ienił w tym  p rze d 
m iocie sw e p o g ląd y  z pog lądem  innych  rządów , 
w y trw a  i n ada l w postaw ie w yczekującej. „N ie m am y 
żadnego  k o n k o rd a tu  do b ron ien ia , zasadą  zaś naszą  
je s t od łączen ie  kościo ła  od państw a. S po łeczeństw o  
św ieck ie  nie m a się czego obaw iać od  sobo ru , m e 
m oże bow iem  cofnąć się w stecz. ’ N a zap y tan ie  M i- 
ce lli’ego, m in iste r ośw iadczył, że nie m a do złożenia 
w  izb ie  żadnego  dokum en tu  w  p rzedm iocie  kw estji 
rzym sk iej, rzą d  bow iem  p rze s trzeg a  w tej chw ili w 
tym  w zględzie system  zupełne j oględności. P o  d łu 
g ich  rozp raw ach , podczas k tó ry ch  D ondes ośw iad
czy ł się n a  korzyść  soboru , F e r ra r i  zaś pow staw ał 
n a  dogm at nieom ylności, p rzy ję te  zostało , n a  w nio
sek  m in istra , p rze jście  do p o rzą d k u  d z ien n eg o . — 
W  dalszym  c iągu  ro zp raw  w  p rzedm iocie  b u d że tu  
m in iste rstw a sp raw  z a g ra n ic z n y c h , P assav in i posta
w ił w niosek  zw in ięcia pose lstw a w  K a rls ru h e , a lbo 
w iem  poselstw a w B e rlin ie  i M onachium  są w y s ta r
czające. M in is te r i re fe ren t B e rs i p rzem aw ia ją  p rz e 
ciw  tem u  w nioskow i. (Tamże)

*  ( W y c i ą g  z o k ó l n i k a  o k r ę g u  n a u k  o w e- 
g o  w a r s z a w s k i e g o  z a  m i e s i ą c  l u t y  1870 r.
O bractwach p r z y  cerkwiach pim nazia ln jich . N a iw v ż ę i  
ustanow iona kom isja  do p rze jrz en ia  sp raw ozdan ia  
m in is te rs tw a  ośw iecenia pub licznego  za  ro k  1868, 
z pow odu  u rząd zo n y ch  b rac tw  p rzy  m e k to iy c  i ce 
kw iach  g im nazja lnych , uznała , że znaczenie bractw  
i P*v oo za ob rębem  zadan ia  p edagog icznego , będą
cego  w yłącznym  p rzedm io tem  zak ładów  naukow ych , 
i że należen ie  do sk ła d u  b rac tw  g im nazja lnych  ob - 

h osób n ie  m oże odpow iedzić  celow i u sta len ia  
zew nętrznego  zw iązk u  z zak ład em  by łych  je g o  Ur : 
czni p rzez  zachow anie tym  osta tn im  ty tu łu  cz łon - j 
ków  brac tw a. P ra w d z iw y  i trw a ły  zw iązek  z za k ła -  j 
dem  naukow ym  ko rzen i się we w spó łczuciu  m o ra ł-  ; 
nem  jak ie  m im ow olnie zachow ujem y do m iejsca j 
swe*’o w ychow ania; a b ra k  tego  w ew nętrznego , j 
m o ra ln eg o  zw iązku  n ie u sta li jedności pom iędzy  . 
, °__ o m ieiscem  ich  w ychow ania. L  te -  i

za N re in  352 zaw iadom ił k u ra to ra  o k ręg u , że g d y  
N ajw yżej za tw ie rd zo n ą  8 czerw ca 1869 ro k u  u ch w a
łą kom ite tu  do sp raw  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , dozw o
lono pro feso rom  w arszaw sk iego  un iw ersy te tu , n ie - 
posiadającym  w dosta tecznym  stopn iu  ję z y k a  ru sk ie 
go, m iew ać p re le k c je  w c iąg u  dw óch la t w ję z y k u  
polskim , p rze to  egzam ina  uczni z przedm iotów  w y
k ła d an y ch  w ty m  ję z y k u , m ają  odbyw ać się po p o l
sku. M a jąc  w szakże n a  w zg lędzie, że na tych  eg z a 
m inach m ogą zna jdow ać się profesorow ie ruscy , 
k tó rzy , n ieposiadając  w cale lub  dok ładn ie  ję z y k a  
po lsk iego , m ogą nie rozum ieć  go, a zatem  nie będą 
w stan ie dosta teczn ie  ocenić odpow iedzi uczni, m i
n is te r  u zn a ł po trzeb n em  dozw olić tym  profesorom  
zadaw ać p y ta n ia  uczniom  w ję z y k u  ru s k im , na 
k tó re  i odpow iedzi m ają  być daw ane po ru sk u .
0  obowiązkowem słuchaniu lekcij medycyny sądowej . 
M in is te r ośw iecenia p u b licznego  pod  dniem  31-ni 
styczn ia  za N r. 1163 ro zp o rzą d z ił, aby d la uczni 
w y d zia łu  p raw n eg o  C esarsk o -w arszaw sk ieg o  u n i
w ersy te tu  słuchan ie  lek c ij m ed y cy n y  sądow ej by ło  o - 
bow iązko  w em. -Dkólnik m inistra oświecenia publicznego. 
W  ustaw ie o s łużb ie  rząd o w ej, zam ieszczonej w do 
d a tk u  z r. 1868 do  t. I I I .  zb. p r . (w yd. 1857 r .)  po 
stanow iono: w a rt. 1489 —  D ep a rtam e n t hero ld ji 
rząd ząceg o  sen a tu  z początk iem  każdego  ro k u  w y
daje  roczn ik  u rzędow y czy li spis u rzędn ików  k ra ju . 
W  a r t. 1490. W  tym  ce lu  w szelk ie  w yższe w ładze
1 osoby obow iązane są n ad sy łać  do d ep a rtam e n tu  
h ero ld ji rząd ząceg o  senatu  p rze d  g ru d n iem  każd e
go  ro k u  lis ty  podw ładnych  sobie w ładz i osób, s p o 
rządzone  p o d łu g  osta tecznych  zm ian. A rt .  1491. 
O  zasz łych  po g ru d n iu  w c iągu  p ó łro cza  zm ianach, 
tak ież  lis ty  m ogą być n ad sy łan e  p rz e d  czerw cem , 
po u p ły w ie  k tó reg o  w ydaw ane są co ro k  przez de- 
d a rta m en t h ero ld ji d odatkow e lis ty . A rt .  1492. 
O  n adesłanych  i n ienadesłanych  n a  pow yższe te r -  
m ina lis tach  m in iste r sp raw ied liw ośc i obow iązany  
je s t  donosić Je g o  C esarsk ie j M ości; za n ienadesła- 
n iem  tych  lis t n a  zak reślony  te rm in , żąda takow ych  
posy ła jąc  n a  kosz t w innych  sztafety , a tym czasem  
ro czn ik  w ydaje się p o d łu g  nad esłan y ch  w iadom o
ści. N a  sk u te k  o trzym anego  ponow nego  po lecen ia  
rządzącego  senatu  o n ieodzow nem  w ykonan iu  p o 
w yższych a rt. 1490 i 1491, w zględem  n ad sy łan ia  do 
d ep a rtam en tu  h ero ld ji rząd ząceg o  senatu  w z a k re 
ślonych  te rm in ach  po trzeb n y ch  do w ydan ia  roczni- 
u.. vuavvoiVip 7 .wip.rżr.łmośoi m in iste r-

będzie  m ia ł m iejsce w ro k u  b ieżącym  w P o z n a n iu  i 
trw ać  będzie p rzez  dni sześć, to  je s t od 13 (25) do 
18 (30) lipca. W y d z ia ł g o spodarczy  tego  z jazd u  
zam ierza  w  tym że czasie u rządzić  w ystaw ę p rz y ro -  
d n iczo -lekarską , to je s t w szystk iego co z n au k a m i 
le k a rsk ie m i i p rzyrodn iczem i m ą zw iązek.

* ( M I I r j  e r e k ) .  P rz y m ro z k i p o ran n e  u sta ły . 
D ziś z ra n a  m ieliśm y znow u je d en  stop ień  c iep ła . 
B a ro m etr trzy m a się do tąd  w jednej m ierze. Z im no  

; zm niejsza się także w  innych m iejscach: w n iecz ie lę , 
15 (27) m arca, te rm o m etr  w skazyw ał u nas 0°, w 
P e te rs b u rg u — 1,2°, w  M oskw ie—  4,8°, w K ijo w ie  
0°, w  O desie  +  1,6°, w Tyflisie +  7,2°, w P o ti +  
10,4 n; w p o n ied z ia łek  zaś, 16 (28) m arca, stan  tem 
p e ra tu ry  by ł n astępu jący : u  nas 0°, w P e te rsb u rg u  
— 2,8°, w  M oskw ie— 4,0°, w  K ijo w ie— 0,8°, w Q de- 
sie-f- 1,6°.

—  D zień  w czorajszy  zakończony  zos ta ł ta k  św ie
tnym  fak tem , że o n im  za raz  n a  początku  nin ie jszej 
spraw ozdaw czej ru b ry k i,  m ów ić będziem y.

T ym  fak tem  by ło  p ierw sze p rzed staw ien ie  cz te ro -  
ak tow ej kom edji W ik to r . S a rd o u , p. t. „S an fandu ły .”

S z tu k a  ta  o d eg ra n a  zos ta ła  n a  scenie naszej, że się 
ta k  w yrazim , „koncertow o” , albow iem  d y re k c ja  o b 
sadziła  g łów ne je j ro lę  a rty stam i p ierw szego  rzędu: 
pan i M o d rze jew sk a , Ż ó łkow sk i i R apack i, w ystępo
wali w niej obok  siebie!

nem , la s ie  iu iu*u ; „ i
swe*’o w ychow ania; a b ra k  teg o  w ew nętrznego ,
m o r a l n e g o  zw iązku  n ie  u sta li jedności p o tm ~ K v
b y łem i uczniam i a m iejscem  ich  w ychow ania. _  -  
on p u n k tu  w idzenia, p o d łu g  zdan ia  kom isji, n ie p o 
d o b n a  oczekiw ać od za k ła d u  b rac tw  p rzy  ce rkw iach
gimnazjalnych ja k ich k o lw iek  w ażnych rezu lta tó w .
N ajjaśn iejszy  P a n  raczy ł w łasno ręczn ie  n ap isać  n a  

, < W n  i J a  podzielam  je  w zupełnośc i. Ta 
najw yżej za tw ie rdzona op in ja  kom isji, z ak o m u n ik o 
w an a  p rzez  m in istra  ośw iecenia p u b licznego  „1 sty - 

F og łasza  się w o k rę g u  d la
czm a r. . za -  •_ > >n an ia. 0  udzieleniu kosztem
zastosow an ia  się i w ykonan ia
skarbu dla zakładów naukowych okręgu po jednym  
egzemplarzu pierwszego i drugiego omp e nego z 
praw.  M in is te r  ośw iecenia pub licznego  p . 
s tyczn ia  r. b. za  N r. 626, zaw iadom i , ze w ed le  ode- 
b ran e g o  od g łó w n o za r/ąd z a j^ c eg o  l l - g 1H1 wy  \tl
łem  p rzy b o czn ej k an ce la rji C esarsk ie j zaw ia um ie
n ia , N ajjaśn iejszy  P a n , n a  sk u tek  p rzedstaw ien ia  j e 
go raczy ł 8 styczn ia  r . b. najw yżej zezw olić n a  u- 
dzie len ie  kosztem  sk a rb u , stosow nie do w staw ien ia 
się m in istra  o św ie ce n ia , po je d n y m  egzem plarzu  
p ierw szego  i d ru g ie g o  k o m p le tn eg o  zb io ru  p raw  ze 
w szelkiem i an e k sa m i, d la  u n iw ersy te tu  w arszaw 
sk ieg o  i 45 egzem plarzy  zb . p r. 1857 ro k u , z doda
tk a m i z la t  1863, 1864 i 1868 i w szelk iem i an e k sa 
m i d la  zak ładów  naukow ych  o k rę g u  w arszaw sk ie
go’ Hozstrzygnienie kwestji: w jakim  języku m ają od
bywać się egzamina wsznt uniwersytetu warszawskiego 
z  przedmiotów wykładanych po  polsku. L  pow odu  p o 
dniesionej kw estji, W ja k im  ję z y k u  m ają  odbyw ać 
sie egzam ina uczni w arszaw sk iego  u n iw ersy te tu  z 
Się eg a ruvadanvch  po po lsku , m in is te r o-przedmmtow wykładanyc PdniP^ ^  & ?
św iecen ia  pub licznego  p

konan ia  ty ch  a rtyku łów .
* ( O d c z y t y  p u b l i c z n e ) .  W  w czorajszym  

(60 -ym ) num erze Warsz. Dniew.,  zam ieszczone je s t  
sp raw ozdan ie  o p ią tym  odczycie pub licznym  w  sali 
ru sk ieg o  k lu b u  n a  ko rzy ść  ubog ich  i s ie ro t zostają  
cych  p o d  o p iek ą  ru sk ieg o  w arszaw sk iego  to w arzy 
stw a dob roczynności, m ianym  przez p. o. p ro fe so ra  
tu te jszego  u n iw ersy te tu  p . F isch e ra  von  W ald h e im a , 
k tó ry  p rzed staw ił szk ic roślinności od b ieg u n a  do

' " ' ' ' ( W y l e w  W i s ł y . )  C zytam y w Warsz. Dniew.-. 
D n ia  23-go  lu teg o  (7 -go m arca), w oda na rzece 
W iśle  p rzy b raw szy  n a  dw a a rszyny  n ad  zw yk ły  
poziom , za la ła  w pow iecie  now o .m ińsk im  n iz iny  
n ad b rzeżn e  w raz  ze zna jdu jącem i się n a  nich k ilku  
wsiami. M ieszkańcy  ty c h  wsi, w raz ze sw ym  m ie
n iem  ruchom ym  i inw en tarzem  żyw ym  schronili się 
zaw czasu do pob lisk ich  w iosek po ło żo n y ch  na 
w zgórzach , ta k , iż w ylew  rzek . m e spow odow al ża
d nego  w y p ad k u  nieszczęśliw ego. D la  n iesien ia  w 
raz ie  po trzeb y  pom ocy m ieszkańcom  nadb rzeżnym , 
p rzedsięw zięte  zosta ły  stosow ne środk i.
P * ( D o z ó r  b ó ż n i c z y  o k r ę g o w  w a r s z a w - ]
s k i c h  w W a r s z a w i e ) .  L eo n  L o ew e n b erg , oby
w ate l poczestny  dziedziczny, celem  uczczenia p a 
m ięci żony sw ojej n ie g d y  J e tty  L o ew e n b erg , ofia
ro w a ł w ro k u  1863 k ap ita ł rs. 3 ,000, p rzeznaczając 
tak o w y  na udzielan ie pożyczek  bezp rocen tow ych  
b iednym  n a  zastaw y, w edle p raw id e ł, in s tru k c ją  d la
in sty tu c ji pożyczki bezprocentow ej p rzy  dozorze
bóżniczym  o k ręgów  w arszaw sk ich  istn iejące j p rz e 
p isanych . P o d łu g  a rt. 7 ak tu  darow izny  p rzez  iz ą d  
za tw ie rdzonego , dozór bóżniczy p rz y ją ł obow iązek  
o g łaszan ia  co ro k  w  pism ach p erjodycznych  m iej
scow ych, w ykazu  o b ro tu  k a p ita łu  m ałzonkow  L o e -  
w enbergów . S p e łn ia jąc  ten  obow iązek , dozor bó ż
n iczy  p o d a je  do w iadom ości pub licznej n as tęp u jący  
w ykaz o b ro tu  k ap ita łu  rs. 3 ,000 m ałzonkow  L o e -  
w e n b e rg ó w iz a  ro k  1869. R e m a n en t » .  186b r s .  
583 kop . 25, zaś w  c iągu  18b9 r . w p ły n ę ło  ze zw io - 
tu  pożyczek  rs. 3,179 kop. 70, w ypożyczono  n a  za
s u w y  rs. 3,171 ko p . 70. K a p ita ł rs  3 ,000 z koncern  
r  1869 zna jdow ał się: a) w pożyczkach  ubezp ieczo 
n ych  n a  323 zastaw ach  rs,  2 992; b) w go tow izm e
rs. 8, czyli jak  w yżej rs . (V,uu-

* ( Z j a z d  l e k a r z y  i b a d a c z y  p r z y r o d y ) ,

Wall W IlltJJ UUUN DIW1W
A le i je szcze dw ie, t3kże g łów niejsze w tej kom e

d ji ro le , F ro m e n ta la  i M arce lleg o  C avalier, choć o - 
d e g ra n e  p rzez  m niej św ietnych  do tąd , choć ju ż  do
b rze  znanych  z ta len tu  arty stów , pp. O strow sk iego  
i T a ta rk iew ic za , w yszły  po tężn ie  a naw et o p an u  
O strow sk im  pow iedzieć m ożna, że ta k  p o ję c ie m c h a -  
ra k te ru , ja k  w ystud jow an iem  szczegółów  akcji i g ry  
rysów , w reszcie n aw et ch a rak te ry s ty k ą , w n icz em n ie  
u stęp o w ał tak im  ja k  Ż ó łkow sk i i R ap ack i p o te n ta 
tom  i obok  nich, w raz z nim i, b u d z ił ró w n e zajęcie; 
rów nem iż dow odam i uznan ia  od publiczności n a g ro 
dzonym  został.

L ecz  w róćm y ab ovo:
„S afan d u ły ” jest to  kom edja  tandency jna, w k tó re j 

każd a  p raw ie  postać rep rez en tu je  jakow ąś ideę  łu b  
ja k iś  p rzesad  spo łeczeństw a przew ażn ie  a ponie* 
k ąd  i w yłączn ie naw et ty lk o  fran cu zk ieg o , choć m a
ją c e  analog iczne pok rew ieństw o  z ogó łem  całej 
ucyw ilizow anej ludzkości.

K siążę  i m a rg ra b ia  de la  R ochepeans (o jciec i

b la sk  now ych  idei, to  p rzecież  zb liżony  k u  m m , u - 
m ie ocenić rzeczyw istą  ich  w artość  i poszanow ać 
to  co szacunku  godne. L eo n id as V au ch in  —  w yo
b raża  jedną z tych postaci, w y ję ty ch  z czasów  K o n 
w encji, k tó re  sam e n ie w iedząc o tern, w ięcej m ia ły  
w sobie abso lu tyzm u niż ow ej bogin i w olności i ro 
zum u, k tó rą  n ib y  w y zn aw a li—lecz k tó ry m  filozofja 
a teuszow ska  nie p rzeszk ad za ła  p e łn ie  zbożnych  u- 
czynków  ile k ro ć  ozw ało  się w n ich  ludzk ie , uczciw e

SelF ro m e n ta l— to m ieszczuch dum ny z sw ojego  po 
chodzenia, choć zacofany w  ideach , ja k  znow u syn  je -  
o-o, U rb a n  (p. S zym anow ski), to  żyw y choc ja s k ia w o  
ośw ietlony  typ  dzisiejszych synów  m ieszczańsk ich  
w e F ra n c ji ,  a m oże i m e w e I r a n c j i  ty lk o ,_ k to iz y  
od ojców , zam iast obyczajów  i p racow ito śc i b io rą ... 
go tów kę ty lk o , a życie pędzą p rze d  sobą le k k o , ja k  
dym  od  pap iero só w . N aw et R ozalja  de lo r b a c ,  d e 
w o tka  (p. M ic ińska), i k am erd y n e r B o u rg o g n e  (p. 
D am se), p rzed staw ia ją  ideje ży jące dzis je szczesa  
n aw et dość silnie rep rezen to w an e  i  ta k że  m e w .

' F l S am aT y lk o  p a ra  kochanków : s ie ro ta  M a łg o rz a ta
( P 5 : t e “ i )  i M arce li C av a lie r, .»  ju z  ty lko

1 p rzedstaw ic ie lam i, m łodości i  n u ta m i, tych  dw óch
I n ie  typów , lecz darów  życia, —  a ca ły  ten  peiso .

liczny  i różn o ro d n y  i ca ła  w yborna , sym etryczna,
filig ranow a a rc h ite k to n ik a  k o m e d ji, dążą razem  ^
try u m faln eg o  w y rzeczen ia  n a  końcu ,
s tęp ,” k tó reg o  ap o teo za  b y ła  isto tn ie  m ysią p
d n ią  p. S a rd a u  w  nap isan iu  S afendułow . ie _

S zczegółow ej tre śc i kom edji m e daje. y ,M
,nv tv lk o  że w szystk ie, ta k  sprzeczne pozorn ie  zy m y tyiKO, ze . ’. a j ,  dachem  w do m u  ro -
w io ły , zam ięszku ją  po eans, w m iasteczku
dzinnym  ksiązą  _ e a tam  z sobą w sy tuac jach
Q u im p e rle  i ze śc ie ra ją  £e]łto w n y Ch, dążą  je d n a k
n iezm iern ie  zręczny_  n tneg 0 z jed n o czen ia  się w
ustaw iczn ie o ons ^ g;o strze  m a rg ra b ie g o , M a ł-
czym e. S ie io  , j p rze d staw ic ie la  postępu ,
S “ V T S £ r I , T “ w  zosta ją  c a d ł w o l L  

• t  .rU \ń  zaś pew no ci, k tó ry m  pięciogodzinne 
b lisko  siedzenie w sali te a tra ln e j zb y t d łu g iem  się

W° T rtS n T to  w p ob ieżnych  w yrazach  ok reślić  i oce
n ić  g rę  a rty s tó w , ta k ic h  zw łaszcza, ja c y  w c z o j  a j
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-występowali. W szyscy oni znakom icie w ypracow a
li pow ierzone im ro le—naw et drobniejsze dwie po
stacie , ja k  notarjusz B arillon i pseudo-poeta z cza- 
aów pastersko-dw orackich, wyszły wykończone z 
pod g ry  pp. P iaseckiego i Sawickiego. T en  ostatni 
jednak nie dość elegancko, me dość po dw oracku 
w ziął swoją rolę. T ak ie  typy zresztą, pozostałe po 
1789 r. we F rancji, coraz rzadsze, zagadkow e p ra- 
w iei a u  nas całkiem  nieznane, trudne są do ode-

o l am M  trudności, bo rolę j askraw ą, efektowną
i jasno określoną, m iała p. M icińska — a przecież ta 
zkądinąd zdolna artystka , nie zrozum iała wcale 
przedstaw ionej przez się postaci. Zamiast dam y z 
arystokratycznego domu, obserw antki pozornej, z 
dew ocją na ustach, a przytem  „kom ery” ja k  mówią 
francuzi, lubiącej ploteczki i zawistnej wszystkiemu 
co młode, piękne i szczęśliwe — panna M icińska 
przedstaw iła jak b y  klucznicę bigotkę lub mieszczan
k ę  dewotkę z gestam i pięściowemi naw et niekiedy 
w chwilach uniesienia. Koniecznie więcej dystynk
cji należy się tem u charakterow i! Publiczność przy
k lask iw ała  często słowom i myślom autora w ypo
w iedzianym  przez p. M icińską, k tó ra  jednak przy 
wrodzonej zdolności, może tę swoją, tak  wdzięczną 
ro lę zcieniowrać potrafi. , . ,

P . Tatarkiew iczow i nie wiele brakow ało, ażeby 
swoją najniewdzięczniejszą bo kochanka, rolę, ode- 
p-ral bez żadnego zarzutu — a i tak, ten jeden  tylko 
mu uczynim, że niekiedy za mało miał swobody w 

akcji* co zresztą przy pierwszem przedstaw ieniuw
trafia się skończonym naw et artystom .

Ja k  pani M odrzejewska przedstaw iła ro lę sieroty 
M ałgorzaty? opowiedzieć trudno... W szystko co ser
ce dziewicy ma w sobie najdelikatniejszego^ i na j
szlachetniejszego, wszystkie gazowe m arzenia m ło
dości i cały wdzięk uczucia, znajdow ały się w tej 
grze m istrzowskiej, w ykoronkow anej, wykończonej 
tak , że najsurow sza naw et k ry tyka  ty lko ją  uwielbić 
może. Szczególniej też sceny w ostatnich dwóch a- 
ktach, serjo dram atyczne, wyszły tak , że pewnie pan 
Sardou, tw orząc uroczą, pełną wdzięku i prostoty 
postać M ałgorzaty, o lepszej jej przedstawicielce, me 
śmiał marzyć.

Z trzech ró l męzkich tytułow ych, odegranych 
każda znakom icie, najtrudniejsza — Żółkow skiego, 
najpotężniej i najbardziej skończenie wyszła. W ie l • 
ki.nasz kom ik ukazał sie tu  również wielkim arty - 
n ie osłabł, nie znużył się, n iezdrobn ia ł ani na jedną 
chwilę.

Słowem, sztuki tak  d o b re j'i odegranej tak  wy
bornie ja k  „Safanduły,” dawno ju ż  nie widzieliśmy, 
a jeśli znajduje się w niej za wiele nieco rozpraw  
o ideach i doktrynach, czysto francuzkich, zbytecz
nych dla naszej publiczności—to już nie autora wi
na. P isa ł ją  bowiem dla Paryża, nie zaś dla W a r
szawy. Przedstaw ienie zakończyło się około pó ł
nocy dopiero— a wszystkie miejsca w sali zapełnio
n e  były.

— Ju tro  tedy, ma odbyć się zapow iedziany już  
p rzez nas, koncert w resursie kupieckiej na dochód 
niezamożny cli studentów  U niw ersytetu w arszaw 
skiego. K oncert ten pod dyrekcją  p. M uchheim era 
składa się z p rogram u pełnego świeżości i u rozm ai
cenia — a ja k  sym patyczne mieści w sobie fra- 
gm enta, dość będzie powiedzieć, że oprócz pań A r- 
tó t  i D owiakowskiej, oprócz pp. Pad illa  i Bossi i 
oprócz p . K rólikow skiego w części deklam acyjnej, 
-nadto jeszcze przyjm uje udział w jego  m uzykalnym  
program ie, pani M arja z hr. Nesselrode, M ucha- 
now , której świetny talent, posłuszny zawsze popę
dom  szlachetnego serca, i teraz, na cel tak  zacny, o- 
fiarow ać się pospieszył.

— O trzym aliśm y zawiadomię bd p. G. Jan k ie 
w icza iż koncert jeg o , odłożony ja k  wiadomo z po
wodu nagłej choroby, obecnie po przyjściu do 
zd row ia  m łodego kom pozytora, spełni się nieodwo
łalnie w przyszły w torek, lecz o godzinie 8-ej wie
czorem w sali resu rsy  obywatelskiej. — P rogram  
ten  sam zostaje i też same bilety służyć będą do 
wejścia.

— W  szeregu ostatnich odczytow  w sali dobro
czynności, stanie także odczyt poem atu „Pod K an 
n am i” u talen tow anegoF elic janaF aleńsk iego . A utor
sam  ten  swój nowy utw ór wypowie.

— O dczyt Y  i ostatni D r. Z. W ęclew skiego „o 
rom ansie starożytnym ” odbędzie się w niedzielę, 
dnia 3-go kw ietnia o godzinie 1-ej z południa w sa
li resursy obywatelskiej. Biletów  po 30 kop. na
być można w księgarni G ebethnera i W olfa, i w  
d n iu  odczytu przy kasie.

— N a skwerze przed ratuszem  zaczynają ju ż  sa
dz ić  drzew a i to tak  podrosłe, aby już  w tem  lecie 
d aw a ły  cień spoczywającym.

  W  przyszłym  sezonie „wód m ineralnych” bę
dą wydawane w ogrodzie Saskim , oprócz sztucz
nych i naturalne wody. .

P ró b y  z opery  G ounod’a „Romeo i Ju lja ” już  się 
rozpoczęły.

  O negdaj, na scenie w ielkiej, odbyła się próba
nowego baletu, wielce efektow nego pod względem 
dekoracji i tańców . B alet ten u łożył p. Callori a 
muzykę doń napisał p. M unchheim er.

— W  operze, w M onachium, w ystępuje z pow o
dzeniem rodaczka nasza, p. W anda B ogdańska.

  T auzig  m iał tak olbrzym ie powodzenie w
dwóch koncertach danych w P e te rsb u rg u , że na 
wczoraj zapow iedział trzeci — z P e te rsb u rg a  ten 
sław ny w irtuoz wyjedzie do M oskw y, następnie zaś 
zwiedzi inne miasta w Cesarstw ie i do B erlina 
wróci.

  W  dniu onegdajszym  , w cyrkule Jerozo lim sk im ,
A k senja  E m iljanow  wdowa, lat 6 0  w ieku licząca , w domu  
pod N r . 1 0 9  9 zam ieszkała, znana z n ałogu  p ijaństw a, n ag le  

zm arła.
* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.

Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 0  dziś rs. 1 k op . 2 0 .
Za frank „ n „ 3 4  „ „ „ 3 4 .
Za złoty  reń .„  *  —  „ 69  * » * 6 9 .
N B .  W iadom ość ta nie pochodzi z urzędow ego źród ła  i 

m oże ty lko  służyć za w skazów kę.

* (W  i a d o m o ś c i  z n a d  g r  a n i  c y  _ b u c h a r - 
s k i 'e j ) .  D o Bus. h m . piszą z nad gran icy  buchar 
skiej: „W  ostatnich czasach, w graniczącym  z posm  
dłościami naszeini bekecie ziaddinskim , w cliań- 
stwie bucharskiem , ukazała się banda B abana, któ 
ra  doszła była do takiego zuchwalstwa, iż pozw alała 
sobie rabow ać nie tylko w granicach Ziaddina, lecz 
także przechodziła przez naszą granicę. Było kilka 
w ypadków  zrabow ania fu r i karaw an nie dalej jak
0 kilka w iorst od K atty-K urgana; oprócz tego, Ba- 
ban og rab ił jednego  z naszych am landarów , zbił go
1 zabra ł mu 300 kokanów ściągniętych podatków  
skarbow ych. Bek ziaddinslti, z powodu bezsilności 
nie m ógł nic przedsięwziąść dla położenia końca na
dużyciom; sąsiad jego, bek  chatyrczyński, był ró 
wnież bezsilny; nie był on w stanie bronienia ta rg u  
chatyrczyńskiego, k tóry  został zrabow any w śród dnia 
przez bandę Babana; trudno było spodziewać się 
rychlej pomocy od em ira, albowiem podług pogło-

żej rzeczy w takiem  położeniu; nadużycia w Z iaddi- 
nie w yw ierały także u nas zły wpływ: przeszkadza
ły one poborow i podatków , wstrzym ały praw ie cał
kiem  ruch karaw anów  i niepokoiły ludność. Ze 
w zględu na te okoliczności, naczelnik okręgu  za- 
riaw szańskiego, jenera ł-m ajo r A bram ów , postano
wił posłać do K atty -K urgana secinę kozaków z Sa- 
m arkandu, i polecił dowódcy oddziału K a tty -k u r- 
gańskiego, kapitanow i Borzenkow ow i, ażeby posy
ła ł nieustanne rekonesanse nad granicę i da te d ro 
gi, któreini chodziła głów nie banda Babana. P o le- 
conem zostało kapitanow i B orzenkow ow i, ażeby 
w razie, gdyby rekonesanse natrafiły na rozbójni
ków  w naszych granicach, ciż zostali rozproszeni, 
i jeżeli będzie to możebnem, ażeby ujęto ich prze- 
wódców. D nia 5 (17) grudnia  posłaną została do 
K atty -K urgana  10-a secina uralska, i odkom ende • 
row ano tamże, do rozporządzenia kapitana B orzen- 
kowa, zaliczonego do sztabu jeneralnego , sztabrot- 
m istrza gw ardji Skobel owa, k tó ry  m iał kierow ać 
rekonesansam i. W  nocy z 7-go na 8-y grudnia  po
słano z K atty -K urgana pierw szy oddział rekone
sansowy, złożony z 10-ej seciny uralskiej, pod do
wództwem korneta G erstenzw eiga, i z 40-u  koza
ków  22 -ej seciny orenburgskiej, pod dowództwem 
chorążego Bodialskiego; ogólne dowództwo nad re 
konesansem pow ierzone zostało sztabrotm istrzow i 
Skobelewowi. W  niewielkiej odległości od miejsco
wości Sziryn-Chatyn, w naszych granicach, oddział 
rekonesansowy spotkał oddział z bandy Babana, 
k tó ry  na widok kozaków  począł cofać się. Ścigając 
go z szybkością, sztabrotm istrz Skobelew  natrafił 
na główne schronienie bandy Babana, w karaw an- 
seraju koło kiszlalta Czarszany, już  w granicach 
bucharskich, o 18 wiorst od naszej granicy. Nie 
zważając na w ystrzały, którem i oddział rekonesan
sowy powitany został z w rót karaw an-seraju, koza
cy w targnęli szybko do karaw an-seraju  w ślad za u- 
ciekającym i przed nimi rozbójnikam i, i pomimo 
dość silnej obrony tych ostatnich, rozstrzygnęli nie
bawem walkę. Nie wielu rozbójników’ zdołało uciec 
z karaw an-seraju: 57 poległo na miejscu, 25 dosta
ło się do niewoli, k ilku  rozbójników  spaliło się 
w podpalonym przez nich karaw an-seraju . T rofea
mi naszemi, oprócz jeńców , były: około 50 koni, 
20 karabinów, k ilka pałaszy i t. d. W  liczbie zabi

tych znajdow ał się M ułła-H ussein , esauła baszy B a
bana, będący, podług  opow iadania m ieszkańców, 
rozbójnikiem  energicznym  i śm iałym , k tó ry  w yrzą
dzał więcej szkody od sam ego B abana. Z naszej 
strony stra ty  wynosiły dwóch lekko ranionych i je 
dnego kozaka kontuzjonow anego, oraz dwa konie 
zabite. P o  odesłaniu do beka ziaddinskiego wzię
tych do niewoli rozbójników  i po zawiadom ieniu go 
o tem co zaszło, sztabrotm istrz Skobelew  odprow a
dził kozaków  do Z ary-B ułaka i następnego dnia 
w rócił w K atty -K urgana. W aleczna w ypraw a sztab- 
ro tm istrza Skobelew a i zuchow ata w alka kozaków , 
spow odow ały rezultata ja k  najpom yślniejsze. P rzy  
powrocie oddziału do K atty -K urgana, lud  wycho
dził tłum nie na jeg o  spotkanie i dziękow ał kozakom . 
A ksakałow ie z Ziaddina i z innych kiszlaków sąsie
dnich przybyli do K atty -K urgana  dla w ynurzenia 
wdzięczności za pomoc; bekow ie Ziaddina i C ha- 
ty rczy  przysłali kapitanow i B orzenkow ow i listy 
z podziękowaniem. Przypuszczać należy, że znie
sienie bandy B abana odbierze na d ługo  innym  o- 
chotę do naśladow ania go.’

* ( C e s a r s k i e  t o w a r z y s t w o  j e o g r a -  
f  i c z n e). Czytamy w gazecie Wiest'-. N a posiedze
niu członków w ydziału jeografji fizycznej C esar
skiego ruskiego tow arzystw a jeograficznego, sekre
tarz  wydziału, książą K rapotk in , złożył mapę po
dróży w now onabytych przez rosjan posiadłościach 
w Azji, k tó ra  to m apa ułożoną została przez p. 
K aulbarsa  i ofiarowana przez tego ostatniego w da
rze tow arzystw u. N astępnie odczytany został list p . 
M ikłuchi-M akłaja, dotyczący jego  ostatniej pracy 
naukowej o gąbkach, w ydrukow anej w pam iętni
kach akadem ji petersburgskiej. M łody ten uczony 
zbadał kollekcję gąbek zebranych przez p. U spien
skiego i przez akadem ika M iddendorff a w morzach 
oceanu północnego. P . M akłaj znajduje, że zwie
rzęta  te  są w niektórych w ydarzeniach jedynie  od
m ianą tych gąbek, k tóre  znajdują się w ciepłych 
strefach, że budow a ich u leg ła  zmianom jedynie  pod 
wpływem  w arunków  klim atycznych strefy zimnej, 
i że przeto  gąbki są bardzo zdolne do zastosowania 
się do w arunków  fizycznych miejscowości, t. j .  do 
aklim atyzow ania się.* Potem  odczytany został list p. 
W ojejkow a, z k tórym  tow arzystw o weszło w sto
sunki w kwestji urządzenia kom itetu m eteorologi
cznego przy tow arzystw ie jeograficznem . _ P . W o- 
iejkow  podał niektóre szczegóły o sposobie kom u- 
nlKowama się z instytucjam i m eteorologicznem i 
zagranicą, i udziela przyszłem u komitetowi m eteo
rologicznem u radę, ażeby dla upowszechnienia w 
Rosji wiadomości m eteorologicznych, zaprow adzo
ne zostały stacje m eteorologiczne, oraz ażeby mie
wane były w tow arzystw ie prelekcje w tym  przed
miocie i ażeby w ydano książkę, m ającą służyć do 
orjentow ania się przy  spostrzeżeniach m eteoro logi
cznych dla niespecjalistów. W  końcu p. P rzew alski 
czytał w dalszym ciągu o k ra ju  U suryjskim . Za
kom unikow ał on szczegóły bardzo ciekawe. P osie
dzenie zakończyło się wyborem  niektórych osób na 
członków kom itetu m eteorologicznego.

» ( K w e s t j a  d r ó g  ż e 1 a z n y c h). Wecz. 
Gaz. donosi, że p. C ockburn M iur, inżynier towa- 
w arzystw a dróg żelaznych ekonomicznych w L o n 
dynie (Light, railvays railvay material company) znaj
duje się obecnie w P e te rsbu rgu , gdzie zam ierza 
wejść w umowę w przedm iocie budowy niektórych 
d róg  żelaznych ekonom icznych podług  system u za
stosowanego w A nglji, dla eksploatacji przem ysłu 
górniczego.

* ( M o s t  w K i j  o w ie ) . K orespondent St. Pet. 
Wied. pisze 6 marca: K om unikacja z miastem K ijo 
wem przez nowy most kolei żelaznej już  od dwóch 
tygodni odbywa się pomyślnie. Z nowego mostu 
w ogólności wszyscy są zadowoleni. K ijow ski b an - 
hof kolei żelaznej leży dość odlegle od mostu i od 
środka miasta. O d banhofu do K reszczatika będzie 
dwie lub trzy  w iorsty. D la  K ijow a je s t to znaczna 
odległość, zwłaszcza, że droga ta  odbywa się w no
cy. G odziny przyjazdu i odjazdu pociągów w te 
raźniejszym  czasie (od 15 lutego) w ogólności na 
tutejszych kolejach wyznaczone zostały niedogo
dnie, z w yjątkiem  kolei m ikołajew skiej. N aprzy- 
kład, z M oskwy do K urska  pociąg odchodzi o go
dzinie 6-ej z rana; a więc pasażer musi wyjeżdżać z 
dom u w nocy, o godzinie 5-ej, k iedy trudno dostać 
fiakra. D o K ijow a pociąg przychodzi o godzinie 
w pół do drugiej w nocy. Z K urska  wychodzi o 
godzinie 7-ej z rana. Banhof kijow ski będzie słu 
żyć dla kolei kijow sko-kurskiej i kijosvsko-balckiej. 
Je s t to wielka dogodność, bo jadący  z P e te rsbu rga  
na południe, ty lko w M oskwie będą musieli prze
siadać i przejeżdżać końm i z kolei m ikołajewskiej 
na kurską. Poczem  przejeżdżać już  nie potrzeba, 
bo w K ursku  i w K ijow ie są wspólne banhofy dla
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kolei schodzących się w  tych punktach. W ielką
także dogodnością jest to , że te raz  z M oskw y mo
żna brać b ilety  pasażerskie i bagażow e aż do K ijo 
wa, t. j. na dwie koleje razem , a naw et do pośre
dnich stacij kolei kursko-kijow skiej. Tym  sposo
bem  unika się przekładania bagażów w miejscu 
połączenia dróg. O otw arciu ruchu na kolei kijo- 
w sko-bałtskiej dotąd z pewnością niewiadomo.

* ( P r o j e k t  t o w a r z y s t w a  w z a j e m n e 
g o  k r e d y t u ) .  Wiest' donosi: D o uznania naczel
n ika  gubernji petersburgsk iej oddany został, ja k  
pow iadają, roztrząśnięty przez stołeczne zgrom adze
nie ziemskie powiatowe projekt ustaw y tow arzy
stw a w zajem nego kredy tu  ziem stwa pow iatu peters* 
burgskiego. „Zakom unikowano nam ”, powiada ga
zeta pomieniona, „następujące szczegóły tego p ro 
jek tu : kapitał zakładow y ma być utworzony z opłat 
ziemstwa, k tóre przeznaczają się wyłącznie na ope
racje towarzystwa, i z opłaty dziesięcioprocentowej, 
odpowiadającej tej sumie kredytu , ż  jak ie j każdy 
z członków życzyć sobie będzie korzystać. L iczba 
członków ma być nieograniczona. Czynności tow a
rzystw a będą następujące: eskontowame wekslow 
wystaw ianych przez członków najmniej za dwoma 
podpisam i, otw ieranie dla nich rachunków  bieżą
cych i udzielanie upoważnienia na pożyczki na te r 
m in  sześciomiesięczny. Rok adm inistracyjny ma l i 
czyć się od 1-go 'sierpnia do 31-go lipca.

* ( W y n a l a z e k . )  G azeta Wiest pisze, że na 
posiedzeniu dorocznem C esarskiego wolnego tow a
rzystw a ekonomicznego, dnia 12 (24) m arca, po 
odczytaniu spraw ozdania z działalności tow arzy
stw a i po zadecydowaniu spraw  bieżących, p. B a
ranow ski zakom unikow ał k ró tk ie  szczegóły o swym 
nowym  wynalazku, zrobionym  przez niego w spól
nie z jego  synem W łodzim ierzem  (w ynalazcą hy- 
dropiiltu). Nowy ten w ynalazek zależy n a  środku 
prostym  i niezawodnym  — przeprow adzania z łatw o
ścią i bez zatrzym am ia się, jednych  i tychże sa
mych wagonów, z wązkich kolei na drogach żela
znych na szerokie koleje. U rzeczyw istnienie tej 
myśli rokuje w ielkie korzyści i będzie m ogło p rzy 
czynić się do szybszej budowy sieci dróg żelaznych
w Rosji. _

* ( A s e s o r o w i e  p r z y s i ę g l i ) - ^  ro d lu g  
Sudeb. Wiest., od czasu otw arcia nowych instytucij 
sądowych, na liście asesorów przysięgłych okręgu 
petersburgsk iej izby sądowej, zapisanych było 114 
osób. Z tych zm arło 3, ubyło dla innych pow odu» 
2 2 ,  pozostało zaś na teraz o g ó ł e m  8 9  asesorów przy
sięgłych, a mianowicie: w samym P etersbu rgu  , 
-W Pskow ie 2 i w W ielkich  Ł ukach  1.

* (W  i a d o  m o ś c i  t e a t r a l n e ) .  Czytam y w 
S t Pet Wied.: P . D ecker-Schenk uzyskał, ja k  po
wiadają, upoważnienie do przerobienia tea tru  nowo- 
silcowskiego (byłego cyrku, tuż obok tea tru  Ale- 
ksandryńskiego) na tea tr  opery buffo, gdzie dawane 
beda operetk i francuzkie. N a zasadzie tego upow a
żnienia p D ecker-Schenk udał się już, ja k  nam do
noszą, zaoranicę d lazaangażow aniatrupy  artystów .— 
P odczas"w ystaw y w yrobów fabrycznych , której 
gm ach będzie całkiem  ukończony w tym  jeszcze 
miesiącu przedstaw ienia ruskie dawane będą, ja k  
pow iadają, w teatrze M ichałowskim  Podczas sezo
nu wiosennego, w teatrze tym  me będą zapewne da
ne nowe kom edje Sardou i G eorge-Sand, albowiem 
pierw szy kochanek, p. W orm s, był zmuszony w yje
chać z powodu choroby. W  ten sposob pani D ela- 
p o rte  nie będzie mieć nowej roli, co je s t pomyslnem 
dla jej współzawodniczek. U  operze ruskiej ma de
biutow ać zaangażow any przez dyrekcję bas, p. P a 
łeczek, czech. Pow iadają, że wystąpi on najp ierw  w 
roli Mefistofela w „Fauście”, następnie zas w roli
B ertram a w „ R o b e r c i e ” . - Na scenie baletu ma byc 
wznowiona „Niebieska georginja , w k to ie j lo lę  g łó 
wną w ykona pani W ergin .

* ( K o b i e t a  l e k a r z . )  St. Pet. Wied. donoszą, 
ze źródła zc wszech m iar w iarogodnego, ze 12 m ar
ca, d ruga  ju ż  kobieta, pani M organ angielka, bro
n iła  w Z urichu rozprawę, na stopień doktora m e
dycyny. W ydarzenie to pow itane zostało^ z w ie l- 
kiem  spółczuciem ze strony publiczności, k tó ra  
zo-romadziła się w tak  wielkiej liczbie, że zw ykła 
sala, przeznaczona na to, nie m ogła pomieścić w szy
stkich tych, którzy życzyli sobie być obecnymi 
podczas bronienia rozpraw y, tak , iż musiano przejść 
do  wielkiej auli. Pan i M organ  obroniła swą ro z 
praw ę w sposób świetny; p rzy tej sposobności zna
ny  profesor ch irurg ji Rose m iał mowę bardzo sym 
patyczną dla spraw y wyzszcgo ukształcema kobiet

k o r e s p o n d e n c j e  d z ie n n ik * w a r s z a w s k ie g o .
G dańsk, 26 m arca .

. . • „„Tvmrozki nocne dochodzą do 6Zima me kończy się , przymruż

Reaumura; port nasz pokryty  lo d em , a Sund je sz c z e  zam 
k n ięty . W iatr w ostatn ich  dniach b y ł p ó łnocno-w schodni.

W  A n glji targ i znów  bardzo sp ok ojn e, gdyż w oczek iw a
niu licznych  ładunków  z A m eryk i, k tóre w tych  dniach przy
być w inny, kupcy działają tym czasow ie z w ielką og lęd n o 
ścią  , spodziew ając się  n iższych  cen  w blizkiej p rzyszłośc i. 
Jak k olw iek  dow ozy krajow e b y ły  bardzo m ałe, a znajdujące  
się  na m orzu 17 0 okrętów  sw ym  towarem  w ielk iego  
przep ełn ien ia  targów  n ie  spow odują , to  jed nak że cen y  
pszenicy- co fn ęły  s ię  w p ierw szych  dniach o 1 szy lin g  na 
kw arterze. O d środy tranzakcje m iały wprawdzie znów  
nieco lep szą  ten dencją , lecz  pokup p ozosta ł tak m ały, że  
p od n iesien ia  cen  n ie notow ano. Jęczm ień  przy słabym  od 
b yc ie  b ez zm iany w e e n ie . G roch n ieco  zaniedbany-. >'• A m e
ryce ceny- n ie  u leg ły  zm ianie, a zapasy spichrzow e praw do
pod ob nie zn aczn ie s ię  zm niejszyły .

W e  F rancji pokup rów nież s lab y  i ceny p szen icy  na w ię
kszej części p laców  obn iżyły  się  o 2 5  centim ów  na 1 2 0  k i
logram ów . Ż yto osiąga ło  z ła tw ością  ceny zesz ło tygod m o-  
w e. O w ies bez zm iany.

N a  naszym  placu  tranzakcje przez cały  tydzień  były ma
ło  ożyw ione. N iem ożn ość p ręd k iego  eksportu  i chw iejnośc  
cen  w A nglji i F rancji hamują chęć kupna, a w skutku teg o  
ceny- p szen icy  codzienn ie w ięcej s łab ły , tak, że od zeszłej  
soboty  o 1 do 1 V* talara na 2 ,0 0 0  funtów  się  obn iżyły . 
Ż yto c ią g le  łatw y m iało odbyt i w drugiej połow ie tygodn ia  
o  ' / ,  talara na 2 ,0 0 0  funtów  było  droższe. J ęczm ień  i groch  
osiąga ł ceny zeszło tygod n iow e. Sprzedano w tym  tygodn iu  
pszen icy  centnarów  1 2 ,0 0 0  czy-li ton  6 0 0 ,  żyta centnarów  
1 4 ,0 0 0  czy li ton  7 0 0 , jęczm ien ia  cen t. 8 ,0 0 0  czyli ton  4 0 0 ,  
grochu  cen t. 3 ,0 0 0  czyli ton  1 5 0 .

P łacono za korzec w agi polsk iej p szen icy  w ysoko-p strej  
funtów  2 3 5  —  2 4 5  od złp . 4 3  gr . 9 do z łp . 4 5  gr. 12;  
p szen icy  jasn o-p strej funt. 2 3 3  —  2 3 8  od z ip . 41  gr. 18  
do złp . 4 3  gr. 18; p szen icy  ordynaryjnej funt. 2 1 5  —  2 3 5  
od z łp . 33  gr. 9 do z łp . 4 0  gr. 15; żyta funt. 2 2 6  —  2 3 5  
od z łp . 3 0  gr. 6 do złp . 32  gr. 2 6 ; jęczm ien ia  czterorzę- 
dnego funt. 1 9 3  —  2 1 1  od z ip . 2 2 gr . 1 2  do z ip . 2 3 gr. 
9; jęczm ien ia  dw urzędnego funt. 2 0 7  —  2 1 9  od złp . 2 3 
gr. 1 5  do złp . 2 5  gr. 15; grochu od z ip . 2 9  gr. 6 do złp .
31 g r . 1 5 .

K ursa za m ia n : 
Londyn 6 .2  4 5/ s .

A m sterdam  1 4 3 / ł - H am burg 1 5 1 '
Paryż 81 */6 . W arszaw a 7 4 % .

Aleksander Makowski i Sp.

* ( K l u b y  i k l u b i k i  p o l i t y c z n e ) .  G alicja- 
nie niezm iernie mało m ają tego daru, k tó ry  nazy
wają, praktycznem  postępowaniem. K ażdy k ro k  nie
mal u  u l e l i  j a k i  r o b i ą  u u  p u l u  l a k  u a z w u i i y o l i  p r a o ,
organicznych, je s t niezm iernie fałszywy, i niech Bog 
broni żeby im to w oczy powiedzieć. Zaręczamy, że 
naśladowanie, a oni przecież tak lubią naśladować, 
tutejszych usiłow ań ku  niesieniu ulgi lub podnie
sieniu dobrobytu  służące, wcaleby im tam  w G ali
cji nie zaszkodziło. T ak ie  kuchnie tanie nap izy- 
k ład  we Lw ow ie i w K rakow ie, nie byłyby zby te
czne. T aki dom przy tu łku  dla rekonw alescentów , 
ja k i się u nas u tw orzył, także byłby niezm iernie 
zdaje nam się użyteczny. A le i nie jedno  nawet 
m ogliby od nas przejąć z tych przym iotów , których 
nie^mają, a bez k tórych o wzmocnieniu społecznego 
organizm u, ani pomyśleć się nie da. Lepsze to są 
rzeczy, niżeli tak ie  towarzystwo narodow o-dem o
kratyczne, albo koła i kółeczka polityczne, a bodaj 
nie lepsze nawet, bo przeciw zasadzie dobroczyn
nej nic nie mamy, niżeli takie tow arzystw o „naro
dowej” opieki, k tóre się teraz we Lw ow ie zakłada, 

ten sposób pani D ela- Zdaje nam się, że jest to nowa ale zw ykła, galicyjska
-  '  f a n f a r o n a d a — fanfaronada, nie wychodząca z isto

tnej i społecznej potrzeby. Zdaje nam  się, że jest to 
ty lko m anew r stronniczy p. D obrzańskiego, aby no
w ą oryginalną niby na tern polu agitacją, podeprzeć 
trochę w masach, zachwiane wiadomym procesem 
zaufanie. Zaś przypuszczenie nasze gruntu jem y na 
faktach ju ż  w tym  rodzaju spełnionych. I  tak: ja k  
jeden  pewnego razu puścił „sokoła, to  zaraz po nim 
drugi bohater puścił „orła.” Zawiązało się tow arzy
stwo dem okratyczne przy  Dzienniku lwowskim, lat 
tem u parę, czemuż nie ma się zawiązać towarzystwo 
opieki przy Narodowej gazecie skoro zwłaszcza re- 
zolucjonistów klubik , będący klubem  narodowców, 
poszedł spać. Otoż cała i caluteńka histoija.

A u strja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie  
* (P  o ł ą c z e n i e d r ó g  ż e 1 a z n y c h). Z P e 

sztu piszą pod datą 22-go m arca do General Corres
pond, enz, że w projekcie, który posłany został do 
B ukaresztu  i k tóry  ma służyć za podstaw ę do ukła
dów w Bazias w przedm iocie połączenia kolei au- 
stro-w ęgierskich z drogam i żelaznemi wołoskiemi, 
powiedziano, że linja, k tóra  ma być zbudowaną, 
pow inna iść z Tem esw aru, przez L ugos, K aranse- 
bes, Orsowę do Turn-Sew erinu. R ząd  rum uński nie 
sprzeciw ia się tem u projektow i. (Jour. de St. Pet.).

*  ( L i s t  D r a  S t r e m a y e r  ’ a). Poniew aż bi

skup z Linz, R ud ig ier, zabronił w tych czasach du
chowieństwu swojej djecezji przyjm ow ać obowiązki 
inspektorów  szkół, przeto D r. S trem ayer, m inister 
wychowania publicznego, wystosow ał do tego bis
kupa list, w którym  powiedziano m iędzy innemi: 
„Nie mogę nie zrobić waszej eminencji uw agi, że 
rozporządzenie, k tóre uznaliście za stosowne wydać, 
nie przeszkodzi w żadnym razie stosowaniu now e
go praw a o inspekcji szkół. U praszam  usilnie wa
szą eminencję, ażebyście zawiadomili mnie, na kogo 
spadnie odpowiedzialność za skutki niekorzystania 
z praw  przyznanych kościołowi. (Jour. de St. Pet.).

* ( R o c z n i c a ) .  P o d łu g  wiadomości z P rag i, 
w dniu 22-m m arca, jak o  w rocznicę śmierci Je rz e 
go Podiebradzkiego, liczne p lakaty  podżegawcze i 
rew olucyjne porozlepiane zostały potajem nie w roz
m aitych punktach miasta. W ydarzenie to spowodo
wało zbiegowisko, lecz tłum y rozeszły się na p ie r 
wsze wezwanie. (Jour. de St. Pet.).

* ( P r o c e s ) .  Z K rakow a donoszą pod datą 
22-go b. m., że dr. G lum plowicz, redak to r Kraju, 
powołany przez sąd jak o  oskarżony o obrazę w y
rządzoną arm ji, został uniew inniony z mocy w er
dyktu  wydanego przez sędziów przysięgłych. (Jour. 
de St. Pet.).

Francja.
* ( U c h w a ł a  s e n a t u ) .  L a  France z d. 28 m ar

ca pisze: Dziś zakom unikow any został senatowi
pro jek t uchw ały senatu. P ro jek t ten, wym agają
cy zupełnej reform y konstytucyjnej, u legł niektórym  
zmianom na ostatnich naradach. A le  dzieło wyszłe 
z inicjatyw y cesarza, zachowało swój charak ter i 
znaczenie. Mówiliśmy już  o jeg o  osnowie. P o tró j
na jego  podstawa proponow ana przez cesarza jest 
następująca: zniesienie w ładzy ustawodawczej, na
danie senatowi władzy praw odaw czej, większe 
użycie porządku konstytucyjnego na korzyść 
praw a. R ozpraw y, k tóre  opóźniły przedstaw ie
nie uchw ały senatu, nie nastaw ały na żadną z tych 
zasad. Przedm iotem  ich, ja k  donoszą, by ł spo 
sób obsadzenia miejsc senatu, a rtyku ł 33-ci kon
stytucji, dotacja senatorów. Co do pierwszego 
punktu, po długiem  i poważnem roztrząśnięciu 
wszystkich obecnych systemów postanowiono, aże
by członkowie wysokiego zgrom adzenia mianowani 
byli nadal przez cesarza. W  przeciągu jednego ro
ku ma być m ianowanych dw udziestu senatorów, dla
uniknienia zbytniej liczby członków senatu. Nad 
artyau iem  oo ńaj więKsze zacnoaziiy sprzeczki. O sta
tecznie został on zniesiony i sądzimy, że bardzo do
brze zrobiono. P rzekazyw anie senatowi w ładzy, 
w razie rozw iązania ciała praw odaw czego, stano
wienia wszystkiego, co potrzebnem  je s t dla istnie
nia rządu, jest nadawaniem  mu praw a bardzo tru 
dnego i niebezpiecznego w praktyce. O d r. 1852 
praw o to pozostało w artw ą literą , i w chwili w k tó 
rej wstępujemy na obszerną drogę konstytucyjną, 
pozostałości te z czasów władzy osobistej nie mogą 
być na nowo odgrzebyw ane. Jeżeli zważymy, że 
artyku ł 33 w ywoływał niedowierzania, nie przyno
szące żadnej korzyści,— po zniesieniu go przekonuje
my się, że cesarz nie chce pozostawić nic takiego, 
coby w opinji mogło zmniejszyć znaczenie i szcze
rość reform . Była także mowa o dotacji przyszłych 
senatorów, ale nic nie postanowiono; uznano b ar
dzo słusznie, że punkt ten powinien być osobno 
zbadany.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 28 mar
ca. N a posiedzeniu ciała praw odaw czego p. Ju ljusz 
F e rry  przedstaw ił następujący pro jek t do prawa: 
„Sąd wyższy znosi się”. P . H aentjens złożył p rojekt 
ustanaw iający podatek od dochodu, a znoszący wiel
ką liczbę innych podatków, głów nie zaś podatki 
konsum cyjne. P . G uyot-M ontpayroux zażądał po
zwolenia zainterpelow ania rządu co do zmian jakie 
tenże zaprow adzić myśli w ciele prawodawczem 
przez uchw ałę senatu. P . G agneur złożył projekt, 
mający na celu reform ę socjalną, za pomocą przy
puszczenia dzierżawców do korzystania z ulepszeń 
zaprow adzonych na dzierżawionych przez nich fol
w arkach. (Corr. 11. B .)

Włochy i R zym .
* ( P o s e l s t w o  t u r e c k i e ) .  1 odług w iado

mości z Rzym u z 22-go marca, ogłoszonej w Gen. 
Correspondenz aus Oesterreich, spodziewane je s t p rzy 
bycie do tego miasta poselstwa poufnego tu reck ie 
go, k tóre  ma porozumieć się z k u iją  rzym ską w 
przedm iocie sporu co do kościoła arm eńskiego. (Jour. 
de St. Petersb.)

H is z p a n ja .
* ( N o t a  o k ó l n i k o w a ) .  P . Sagasta, hiszpań

ski m inister spraw zagranicznych, w ystosował n ie 
dawno do reprezentantów  H iszpanji zagran icą notę 
okólnikową, w której oświadcza się co do postawy 
swego rządu względem  soboru w podobnyż sposób,
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ja k  to poprzednik jego, p. M artos, uczynił jeszcze 
w listopadzie r. z., na skutek znanej depeszy okól
nikowej księcia H ohenlohe. W  nowej nocie okólni
kowej, datowanej 11-go m arca, powiedziano: „Rząd 
hiszpański, w ierny swoim zasadom i ufny w swoje 
«iłv nie chce mięszać się do spraw , k tóre me
w c h o d z ą  do jego  zakresu, lecz zarazem nie ścier
pł targania  się , gdyby takowego dopuściła się 
przeciw  niemu pow aga obca. Ponieważ zaprow a
dzona została w H iszpanji wolność wyznań, przeto 
państwo nie ma nic do czynienia z zasadami wia
ry  przyjętem i przez rozm aite społeczeństwa reli- 
o-ijne, dopóki potwierdzenie lub uznanie takow ych 
m e jest wym agane od władz legalnych... P raw a 
królestw a tworzy jedyna sftwę praw na, wspólna 
wszystkim hiszpanom; co przeto takowym  nie sprze
ciwia się, to jest dozwolonem, co zaś pozostaje w 
sprzeczności z niemi, to zabrania się, jak iegokol
w iek badź będzie ono pochodzenia. K ażde oświad
czenie, k tóre nie pochodzi od władzy praw odaw 
czej, je s t nieważne; nie należy ani obawiać się tako
wego, ani też zbijać takow e. R ząd postanowił prze
to przyjąć uchw ały soboru o tyle tylko, o ile pozo
staw ać one będa w zgodzie z prawam i państwa. 
Szanując atoli wszelki wpływ, ja k i inne narody ze
chcą w yw ierać na decyzje soboru, sam rząd chce 
powstrzym ać się od stanowczego oddziaływania. 
(N ordd. .4. Z.)

T urcja i ziem ie słow iańskie.
* ( A a l i - p  a s z a). D o dziennika Monde piszą z 

K onstantynopola: „W ciągu dwudziestu czterech 
o-odzin, A ali-pasza doznał ze strony sułtana po dw a- 
kroć dowody łaski monarszej. W zeszłą sobotę wie
czorem, w chwili gdy  wielki w ezyr wychodził z P o r
ty , zastał on przed zajazdem ekwipaż angielski nad
zwyczaj elegancki, zaprzężony we dwa wspaniałe 
konie szpakowate. B ył to podarunek ze strony suł
tana. N astępnego dnia, podczas gdy wielki wezyr 
znajdow ał się w teatrze na przedstaw ieniu „Dyi uli
ka  Sew ilskiego”, jed en  z adjutantów  sułtana p rzy 
szedł zawiadomię go, że m onarcha udzielił mu g ra 
tyfikację w wysokości 460,000 franków ” . (Jour. de 
St. Petersb.)

* ( P r z e p i s y  s z k o l n e .  — H e r c e g o w i 
n a  i  t. d.) Z B elg radu  piszą do Morawskiej Orlicy 
pod d. 18-m b. m.: M aticz, m inister oświecenia w
Serbji, pracuje bez wytchnienia nad uporządkow a
niem  stosunaow sz.iwiiiy Oli. i . . . ....)........
się pilnie środkam i pomieszczenia i wyżywienia 
chłopców wiejskich uczęszczających do szkółek, o- 
raz ułatwieniem  zjazdów nauczycieli, na którychby 
ci ostatni m ogli myśli swe i spostrzeżenia w kw e- 
stjach pedagogicznych wym ieniać.— Z H erceg o w i
ny donoszą o nowych przykładach srogiego gospo
darow ania tureckich wojsk, rozlokow anych w H e r
cegowinie, Sutorinie i na granicach G zarnogórza. 
Żołnierze rabują  i palą zarówno chrześcjan ja k  i 
m ahom etanów, i m ieszkańcy obu tych wyznań obu
rzeni okrucieństw em , gotują się do wspólnego opo
ru . Savłet-pasza przem ieszkuje umyślnie w M osta- 
rze, aby rozdrażnienie um ysłów uspokajać, w szak- 
re  darem nie.— Tenże korespondent donosi, że m ło
dy książę M ilan, d. 28-go lutego i2 -g o  m arca, zda
w ał egzam ina ja k  każdy uczeń, przyczem  byli obe
cni wszyscy członkowie rejencji, m etropolita, m ini
strow ie, cały dw ór księcia i hr. Puczicz guw erner 
księcia.

ló wyzn. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 3 5; z a c b . o godz. 
6 min. 3 3.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
V I u r a z a  w  a ,  

dnia 19 431 j> Itlarca.
* ( L e t n i c  p r z e c h o w y w a n i e  f u t e r  w ma '  

g a z y n i e  p. P e n k a l i .  U l i c a  S e n a t o r s k a  na  
p r o s t  p a ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o ) .  Podobnie
ja k  lata zeszłego, tak  i w roku  bieżącym, w m aga
zynie p. P enkali urządzone zostało przechowywanie 
fu te r na czas letni. K o n se rw ac ją  zajmują się łacho
wi kuśm ierze, każda droższa sztuka ma tu  niejako 
osobny depozyt, opłata za przechow anie z renow a
cją, o ile tego zachodzić będzie potrzeba, nie prze
chodzi bynajmniej cen zw yczajnego oznaczenia; fir
ma zaś p. Penkali przedstaw ia zupełną, tak  pożą
daną w podobnych stosunkach dla deponentów  rę
kojmię.

K a l e n d a r z .
W piątek 2 0 marca (1 kwietnia), — śśw. Teodozy męcz. 

i H ugona bisk. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 3 7; zach. o 
godz. 6 min. 31.

YV sobotę 21 marca (2 kwietnia),— św. Franciszka h Pau-

S  t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła ł- 0.n7 R.

W c z o ra j .
Barometr w milimetrach . . ,
termometr Reanmura . . . .
Stan nieba ...............................

z r a n a . ' j 1 :■<; pc*.

• 55 .6  ! 755  5
+ 1.1 ; - 3 / 0

? pochmurny. ; pochmurny

Największe ciepło -j- 3,»5 R. Najmniejsze ciepło j-  0 /9  R. 

Wysokość wody na Wiśie stóp 5 caliO.

W  i d o w  i h. k  a.
W IELK I TEA TR. — Dziś, ws czwartek, opera w 5-ciu 

aktach, Gli Ugonotti (Hugonoci), przez artystów włoskich; 
abonam entN . 10 lit. B .—Osoby: Małgorzata deYalois, kró
lowa N avarry— pani Dowiakowska; Hrabia de St. B ris—- 
p. De la Torre- Walentyna, jego  córka - pani B rtó i; H ra
bia de Nevers - p .  Padilla; De Tavannes —p. Cieślewski; 
De Cosse— p. Ziółkowski; De Retz— p. Suszyński; Tho- 
re p. Borkowski; Raul de NangiB— p. Stagno; Marcel, 
stary sługa R aula— p. Bossi; Urban, paź królowej— panna 
Waldrnan; M aurevert, powiernik hrab. de St. B ris— ***; 
Bois-Rose— p. Ulbrych; Jedna z dam— panna W. Rybi
cka; Mieszczanki — panie: Naioarska, B . Rybicka, M ax  
i Barcz. — TdUCe-— Początek o godzinie 7 -e j.— Jutro, w 
piątek, koinedja Safauduły.—  Wczoraj, we środę, dawano 
komedję S a fa n d u ły , było osób 1 0 6  3.

TEA TR ROZM AITOŚCI.—  D ziś, we czwartek, dramat 
w 3-cli aktach, Miss Multon -— Osoby: Fernanda — pani 
Palińska; B«lin, stary nauczyciel —  p. Stolpe; Maurycy 
D elatour— p. Grsywiński; Matylda, jego  żona— pani R a -  
kiewicz; Paweł— panna Urbanowicz, Joanna—  pani Szy
manowska— (dwoje dzieci pana Delatour); Ludwika, poko
jówka— pani Sawicka;— komedja ze śpiewkami w 1 akcie, 
Za piękny. -  Osoby: Łucja de F resnes— pani Bakalowicz; 
Ferdynand de Commery — p. Swieszewski; Ledentu, ober
żysta— p. Ostrowski; Eliza, garderobiana Łucji — panna 
Bondasiewicz; K elner—p. Adler.

W  RESURSIE K U PIE C K IEJ. —  Ju tro , w piątek, da
ny będzie KonCBlt na dochód niezamożnych studentów Ce
sarskiego uniwersytetu warszawskiego, pod przewodnictwem 
p. A. Munchheima.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skirn).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

•MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow-
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i N ie d z ie le  bez- 
piabiue, uu guuz. iu -ej raiło uo z-ej po poiuuniu.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim ). — (jodzieńnie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15: w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

W SALI W ARSZAW SKIEGO TOW ARZYSTW A DO
BROCZYNNOŚCI.— D ziś, we czwartek, pierwsze wiel
kie przedstawienie znanego połykacza szpad, ekwilibry- 
styka, brzuchomówcy i prestidigatora, Jana Straussa. —  
Oddział I-y : ekwilibrystyka; —  oddział I l-g i: potęga m i
g i ;  — oddział III-c i: ekwilibrystyka i brzuchomówstwo.—  
Na zakończenie Jan  Strauss pokaże: 1 ) rzeczywiste poły
kanie szpady, długości łokcia, 2 ) wpuści w gardło trójkoń- 
czasty bagnet, przytwierdzony do zwykłej broni żołnier
sk ie j.—Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. — W  sobo
tę, następne przedstawienie.

ALKAZAR (przy ulicy K rólewskiej). — D ziś i codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
w języku niemieckim. —  Początek o godzinie 7 '/2 wie
czorem.

* W yjechał z W arszaw y: je n e ra ł - le jtnant M il-  
kowski, do P etersburga.

* Dnia 18 (3 0 ) b. m. i roku, chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 67, wyzdrowiało 40 , umarło 5, po
zostało 1 8 7 8 (mężczyzn 95 7, kobiet 9 2 1) z nich w szpi
talu starozakoDuyeh mężczyzn 17 2, kobiet 14 6 .

* Dnia 18 (3 0) bież. mieś. i roku, urodziło S ię : chrze
ścjan: płci męzkiei 8 , płci żeńskiej 8 ; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4, razem 24; — Z A W arłO  
śluby  małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon- 
nycli — ; — umarło: chrześcjan: p ł.i męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 6 ; starozakonnych: płci męzkiej 8 , płci żeń
skiej 3, razom 1 8.

Ceny Targowe.

RODZAJ PRODUKTÓW

Zyto.

Groch polny
Kurtjfie

Czetwert j
i

Korzec od — do
rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
10 56 5 6 10

6 36 3 85 3 9 7 %
' 5 4 3 15
i 3 72 2 25 2 3 2 %

j 1 j 68 1 - ! i i 5
Pud słc my od kop. 2 2 % - 2 5 % .

171; Jęczmienia 35;

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 18 (SO) Marca 1870 r.

MONETY. Żądano | Płaeono 
Its. K. | Rs. | k7‘

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . ; —' - - 1
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Pruskie . . . . — {
Pruski kurant za 100 ta l. . • ■ i — •

PAPIERY
. (bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . * — 88 83
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . • 1 , ’ - - .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500  za : i

sztukę............................... ..... ! ... — i -  1
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A i 1

po złp. 300 za sztukę . . — . - 1
Lit. B. po złp. 200  za sztukę z kupon. — — —

,, „ „ bez kuponu . T ■-
I.iety Zastawne Iii-go Okresu Serji Dej

za rs. 1 0 0 ................................. 95 42 95 —«*
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).................................. 94 92 94 42
Listy Zastawne nowe 5 %  z r. 1869 ) '  ' 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego, - -i- 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) 76 28 76 3
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . .vrr:- , — .- -
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r, 1854 za

rs. 1 0 0 .................................. ...... —
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................................ — - fT
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .............................................. . , — — -
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . — — 101 —

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . — -  ’ 101 25
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 - 151 - - —

„ „ ,; z 1866 rs. 100 . 149 — - —
5 %  Listy Zastaw. Rosji . . . . 109 25 — —
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . — —
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000  za rs. 100 . . _ . — —
Akcje Drogi Żel. _ War.-Wied. za sztukę. — , —
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100

talarów za szt ukę. . . . 104 — —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100. 73 — 72
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 - —
Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskiej za -

rs. 1 0 0 ....................................... 115 — — —
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. - - -  ' —■*
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . j — — —

WEXLE.
Berlin . . .  ! 0 0  ,Tal. 2 m. 120 37 V* 120 2 2 %

* «> łł k. t. — 120 1 15Wrocław . . „ „ 2 m. _ — 1 —
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. — «... 120 ! 15
Hamburar . . 3 0 0  B .  M W 2 m.
Londyn . . .  i Ft. St. 3 m. 8 ! 27 _
Paryż. . . . 3 00  Frank. 2 m. 98 J 55 .
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W A. 2 m. 99 i 30 99 15
Petersburg . 100  Rsr. 3 m. 98 75 98 5 0

5ł ?> k. t. ICO 99 8 3
Moskwa . . . 1 m. — ~ -

* ?> k. t. !_ 1 -  1 - —
Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 7 % .  
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 3 4 I3/ | S.

., ,, „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 3 2 % .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 18 (30) Marca 1870 r.

Z BERLINA. żądają j płacą

Owsal 14 czetwerti.

Bilety Banku Rosyjskiego.....................
Weksle na W arszaw ę..................... .....

„ Petersburg 3 tygodn. . „
., „ 3 miesięczny
„ Londyn 3 „ . .
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „ . .
„ Wiedeń 2 ,,

4%  Listy Z a s ta w n e ...........................
4°/0 „ Likwidacyjne......................
4% Obligacje S karbow e.....................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . .
5-ta Pożyczka S tie g li tz a .....................
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 . .
5% 1° „ Premiowe „ 1864 . .
5% 2° „ „ „  1866 . .
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz.

„ ,, „ Warsz.-Wiedeńskiej .
„  Terespolskiej .

Fabryczno-Łodzkiej # #
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej .

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . • .
„ na d o s t a w ę .....................

Z W IEDNIA.
Weksle na Londyn . . .

P a r y ż .....................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„ „ Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
Lom bardy.....................................
Losy z roku I860 . . . . ' .

„  »  1864 ...........................
Z PARYŻA.

Renta 3 % ................................
Renta W ło s k a ...........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3 %  Papiery (Consols) . . .

74%
74%
82%'
81%

81%
70 V, 
56% 
69
8 3 %  
66% 
83% 

1 1 6 %  
1 1 4 %  
91 V* 
55 %  
88 
80
83 %
81 V*
45
4 4  %

1 2 4  10  
49 2 0  
91 6 0  

292  -  
348  —

71 10  
24 2  60

98 —  
121 25

7 4 , -  
55 8 0  

268  75

93 V, e
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M iU I S /I M I  tIBZpOWL -  N U m i l l l J I I J I I  (IfUBJŁIIIJl.
UW IAD OM IENIA I P R Z Y W IL E JE .  
3AHBJIEHIH If  I IP H B R jlE r iM .

N. D. 2313. B a n k  P o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości, że na 

czas ja rm ark u  wełnianego tegorocznego, wy
najmować będzie obok składów  bankowych 
przy  ulicy N ow ogrodzkiej szopy na pomie- 
szczepie tryków, po cenie od 1S do 20 rubli 
za szopę, kom órki na furaż po rs  3, oraz 
oddziały na pom ieszczenie w ełny po rs. 6 .

D ozór nad złożonem i przedm iotam i należy 
do samych w łaścicieli i A dm inistracja sk ła 
dów za całość ich nie p rzy jm uje  odpowie
dzialności.

Osoby życz%ce wynająć rzeczone szopy, 
zechcą zgłaszać się do Zawiadowcy Składów 
Bankowych.

W arszaw a d. 18 (3 0 1 M arca 1870 r.
V ice-P rezes.

R zeczyw isty Radca S tanu, Roguski 
N aczelnik  Kancelarji,

R adca Dworu, Mak ulec

H . D. 2 3 0 6 . D yrekcja Szezegamwjs 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach-
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K re 

dow ego Ziemskiego, iż na  dobra m żej wy- 
fipaione zażądane zostały  pożyczki Towa- 
"v,tw a obciążyć m ające p ierw szą onych 
ypotekę do wysokości sum poniżej zam jesz-

Zr yDobrak °Lipsk Murowany, w Powiecie 
LUgustowskim, obciążenie po-
vc7 k a  w y n o s i  rs. 23,500.

9  D ob ra  Pudziszki Urszule, w Powiecie 
U v tk o w v s z s k im ,  zam ierzone obciążenie po - 
v c z k a  wynosi rs. 12.300.

3  Dobra Grochy Pogorzel, w Powiecie 
łomżyńskim, zam ierzone obciążenie p o ży cz
ka wynosi rs  6 , 0 0 0

4 . Dobra Pogranże. w Powiecie Kalwaryj- 
tim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
osi rs . 8 ,0 0 0 .ra.

D obra Krajewo Korytki, w Powiecie 
nżyńskim, zam ierzone obciążenie pożycz- 
wynosi rs- 6,400 

D obra Kotowszczyzna B , w Powiecie 
łkowyszskim , zam ierzone obciążenie po 
zką wynosi rs. 25,400.

D obra Porożniew o, w Powiecie W yłko- 
zskim. zam ierzone obciążenie pożyczką 
łosi rs. i " ,1 0 O. . .

D obra Kownaty. w Powiecie Kolnien 
n zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- 
a 13,500

Dobra Czernice, W Powiecie Szczuczyń- 
m. zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
i rs r  5 ,0 0 0 . 
0 Dobra K orzeniste, w Powiecie Rolnin- 
m, zam ierzone obciążeuie pożyczką wy-
1 rg. 25,000.
i "  Dobra Skroda R u tk a , w Powiecie 
ninskim, zam ierzone obciążenie, pożycz-
wvnosi rs. 7.700 .
larzu tv  j a k i e  przeciwko obciążeniu w po- 
iszei wysokości dóbr tu wymienionych 
nione być mogą przez stowarzyszonych, 
s trząsan e  będą, jeś li nadesłane zostaną 
D yrekcji Głównej w c ią g u  tygodni pięciu, 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo- 
czterecb. licząc od daty niniejszego ogło- 

n * Suw ałki d. 13 (261 M arca I8 7 0 r. 
Prezes, Sobolewski 

P isarz, Swiętosławski.

1V. D . 2 304 . U rząd L o terji w Królestwie 
Polskie m. '

S tosow nie  do  §  5 p rzep isó w  i o b ja śn ie ń  p la n u  
1 ] 4 L o te r j i  K la sy c z n e j, c ią g n ien ie  3 k la sy  te jż e  
lo te r ji  o d b y w ać  się  będ z ie  w  d n ia c h  26 i 27 M a r
ca  (7 i 8 K w ie tn ia )  ro k u  b ieżąceg o  o go d z . 10 
L r a n a  w sa li B a n k u  P o ls k ie g o , o  czem  U rz ą d  
L o te r j i  p o d a ją c  do  w iad o m o śc i, u p rz e d z a  za
razem  w szy s tk ich  w  tęż  lo te r ję  g ra ją c y c h 4,'a b y  
z o d m ian ą  sw ych  lo sów  p o sp iesza li, gdyż  w y g ra 
n a , ja k a b y  p rz y p aść  m og ła , ty lk o  o k az ic ie lo w i 
lo s u  z k la sy  w łaśc iw e j p ła c o n ą  b ędzie .

W a rsz a w a  d. 1 8 ( 3 0 )  M a rc a  1870 r.
N acz e ln ik  U rz ę d u , L o e s c h e m .

S e k re ta rz ,  J .  K . N o iń sk i.

OTWARCIE SPADKÓW. 
0TKPHTIE HAOJTBJICTBT).

N. D. 2 2 9 6 . Rejent K ancela tji Ziemiańskiej
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej śmierci: a )  Karola  Ko- 
żuchowskiego, właściciela nieruchomości  w 
Warszawie pod N r .  640 położonej;  b) Zofji 
z Buczyńskich Możejkowej, współwłaścicielki 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 939/40 
sytuowanej; c) Karola  H ildebrand t ,  wierzy
ciela kap i ta łu  rsr . 555 na dobrach Części na 
Barczący i W iatraki ,  z Pow iatu  Nowomińskie- 
go, pod Nr. 22 działu IV  ubezpieczonego; t o 
czą się postępowania spadkowe, do u re g u lo 
wania k tórych wyznacza się termin  w Kance 
iarji  podpisanego" R e je n ta  na  ćzi ń  19 (31) 
P aźdz ie rn ika  1870 r., w którym strony in te 
resowane zgłosić się i prawa swoje objawić 
winny. 9

J u l ja n  Paklerski .

N . D . 2 3 0 1 . P isa rz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1. J a n a  Wiorogórskiego,  w crzyciela  sum 

na dobrach  Pozarzyn ie  z Płockiego.
2. Józefy z Ropelewskich Ubyszowej,  w;e- 

rzycielce sumy z prawem zastawy na  dobrach 
Rozwozin i Brudniec lit. A, z Mławskiego.

3. F ranciszk i  z Rości szewskich Klukow- 
ski**j, wierzycielki na  dobrach Miiewie z Pio 
ckiego.

4. Moszka Buchweitz, wierzyciela sum i 
ostrzeżeń na dobrach Zazierabórz Mały czyli 
Skórki  i Chmielowko z Pu ł tusk iego .

Otworzyły się postępowania spadkowe, do 
regu lac ji  k tórych przed P isa rzem  Kancelarji  
Ziemiańskiej w Płocku, na dzień 26  Września 
(8 Październ ika)  1870 r. wyznaczony został  
i w tym terminie  s trony interesowane zgłosić 
się winny.

P łock dnia 14 (26) Marca 1870 roku. 
Ludwik Rylski.

N . D . 2 3 0 2 . P isa rz Sadu Pokoju  
w Kaliszu.

Po nastąpionej śmierci:
1. F e rd y n a n d a  i Beaty z W olkenszte jnów  

małżonków Mejer.  właścicieli nieruchomości 
Nr.  64 w Tyńcu.

2. Antoniego B raum ana ,  właściciela n ie ru
chomości  Nr.  3 na Czaszkach w dziale II, 
p rzez zastrzeżenie zapisanego.

3. Antoniey Szypowskie j, na  rzecz której 
zapisane je s t  w dziale I I I  pod Nr. 2 te jże n i e 
ruchomość; n a  Czaszkach prawo odkupu .

4. B a rb a ry  z Topolskich Piotrowskiej, w ła
ścicielki nieruchomości Nr. 37 na Tyńca.

5. F ranc iszka  Rogozińskiego, współwłaści
ciela nieruchomości N r  2 w Opatówku.

Otworzyły s ę spadki,  do u ku liczeni a k tó 
rych term in  n a d z ień  1(13) P a ź d z ie rn ik a  1870 
roku w K ance la ' j i  Hypo tocznej Sądu P okoju  
w Kaliszu  wyznaczam.

Kalisz dnia l l  (23) Marca 1870 roku.
A. Rychłowski.

N . D . 2 2 9 9  Sęd-ia  Komisarz masy 
" upadłości Franciszka Sandeckiego.

W zywa w szystkich wierzycieli, ażeby się 
staw ili w dniu 25 M arca ( 6  Kwietnia) r. b. 
o godzinie 5 z południa, w T rybunale H an 
dlowym w W arszawie przy ulicy Długiej, pod 
N r. 549, a to  celem wyboru Syndrka tym cza 
sowego tejże  masy, w miejsce poprzedniego 
Syndyka Ju lju sza  H erm an, który z pow o
dów przez siebie przytoczonych, w niósł do 
T rybunału  podanie o uwolnienie go od tyc 
obowiązków

W arszaw a d. 16 (.28) M arca iSiO r - 
Simmler.

L I C Y T A C J E . T O IT R .
N. U. 1 162 . D yrekcja Szczegółowa 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Płocku.

Podaję  do powszechnej wiadomości, iż .na z a 
sadzie art .  7 postanowienia b. Rady Admini
s tracyjnej  Królestwa Polskiego z d n i a 2 8 C z r -  
wca (10 Lipca) 1860 r. i upoważnień przez Dy- 
r ekcję  Główną Towarzystwa Kredytowego 
Z iemskiego udzielonych,  nas tępu jące  dobra 
ziemskie za z uległość w r* tach Towarzystwu 
należnych, wystawione są na Sprzedaż p ie r
wszą przymusową przez licytację publiczną, 
k tó ra  odf ędzie się w mieście Płocku, w Ryn 
ku Kanonicznym, w pałacu Biskupi zwanym, 
w K a n c e l i r j i  R e jen ta  poniż wymienionego łub 
j ego  zastępcy. '

1. Bądkowo Rochuy, w O kręgu  sądowym Li- 
pnowskim, ra ty  zaległa  w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rub.-s r.  423 kop. 43,  v a 
dium do 1 cytacji rsr . 1,760,  l icytacja ro zp o 
cznie się od sumy rs. 9 ,921, termin  sprzedaży 
dnia 13 (25) Sierpnia 1870 roku, przed R e 
jen tem  Władysławem Iloltz.

2. Bębnowo, Bebuówko Lit.  B, z częścią 
lasu zagrauicą dóbr tych leżącą Bojanowo M ą
czka,  ,w Okręgu sądowym Mławskim, raty  aa t  
leg łe  w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rs. 317 kop. 35, vadium do licytacji rs. 1,280, 
l icytacja rozpocznie się od sumy rsr . 7,459, 
termin sprzedaży dnia 13 (25) Sierpnia  1370 
roku, p .zed Rejentem W ładysławem Iloltz.

3. Chełchy Ciborv; z przyległościami Cheł- 
chy  D ziarsk ie  lit. K, (Jhełchy D/ders,kie.lit. Da, 
w O kręgu  sądowym P ra sn y sk im ,  raty za le 
głe w chwili  ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs 
91 kop 15^ rad ium  do licytacji rub. sr. 480. 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr .  2,488, 
termin sprzedaży dnia 13 (25) S ierpn ia  1870 
roku, przed Rejentem E miljanem  Ordonem.

4. D ram in k o ,  w O kręgu  sądowym M ła w 
skim , ra ty  zaległe w chwili  ogłoszenia s p r z e 
daży wynoszą rsr . 65 kop. 40, vadium do l icy 
tacji  rub. sr. 360, l icytacja rozpocznie aie od 
sumy rs. 1,540, termin sprzedaży dn ia  14 (26) 
S ie rpn ia  1870 r.,  przed R e jen tem  W awrzeń- 
cem Janczew sk im .

5. Dy lewo, w O kręgu  sądowym Lipnowskim, 
r a ty  zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą rub. sreb. 237 kop. 2, vadium do l i 
cytacji r*. 1.000, l icytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 5,537, termin sprzedaży dnia  14 (26) 
S ierpnia  1870 r . przed Rejentem  W awrzeń-  
cem Janczewskim.

6. Dzierzno Kożuchowe, z przyległościami 
M antyki i Szymkowizna, w Okręgu sądowym 
Lipnowskim, r a ty  zaległe w chwili ogłosze
nia  sprzedaży wynoszą rs. 156 kop. 86,  ya- 
dium do l icytacji  rsr . 640, l icytacja rozpo- j 
cznie się od sumy rsr. 3,650, termin sprzeda- j 
żv dnia  14 (26) Sierpnia 1870 roku, p rzed  j 
Rejentem Wawrzeńcein Janczewskim.

7. Garwarz, W kra ,  Wólka,  z p r Z y l e g ł o ś c i a -  j 
mi, jako to: Wsią Zalesie Garwarskie  i Śród- j 
borze, w O kręgu  sadowym Lipnowskim, r a ty  i 
zalegle w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą j 
rub. sr. 584 kop. 23, vadium do licytacji  rsr . j 
2 ,780  licytacja rozpocznie się od sumy r s r .  
16,048, termin sprzedaży dnia 17 (29) S ie r -  ’ 
p n i a  1870 roku, przed Rejentem K aje tanem  
Chodeckim.

8. Gostkowo, z przyległościami Brzozowo, 
Zhyki, Gawronki i Antosy, w O kręgu  sądo- ; 
wym Lipnowskim, ra ty  za leg łe  w chwili og ło 
szenia sprzedaży wynoszą r s r .  459 kop. 60, 
vadium do licytacji  rsr. 2 ,000, l icy tac ja  roz-  | 
pocznie się orf sumy rsr . 11,602 kop. 50 , te r -  I 
min sprzedaży dnia 17 (29) Sierpnia  1870 r.,  I 
przed Re jen tem  Kajetanem Chodeckim.

9. Giżyno, w Okrę'gu sądowym Płockim, 
ra ty  za leg łe  w chwili ogłuszenia sprzedaży wy- j 
noszą rsr. 181 kop. 40, vadium do licytacji  
rsr . 780, licytacja rozpocznie się od sumy r s r .  « 
4,240, termin sprzedaży dnia 17 (29 )  S ierpnia  
1870 roku, przed Rejentem Kajetanem Cho
deckim* j

10. Gośki Wąsosze część lit. B, w Okrę-  , 
gu sądowym Prasnysk im , raty  zaległe  w  
chwili  ogłoszenia sprzedaży wynoszą rub. sr, \ 
78 kop 28, vadium do licytacji  rsr. 3 8 0 ,  j 
cytacja rozpocznie się od sumy rsr . 1,935 kop. j 
6 2 y.2, termin sprzedaży dnia 18 (30) S ier
pnia 1870 roku, przed Rejentem Emiljanera 
Ordonem.

11. G rudusk  A ,  B, z n iektórymi g r u n ta 
mi we wsi Purzyce i Gr.sbowo Wykno, w O k r ę 
gu sądowym Prasnysk im , raty  zalegle  w 
chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą r3. 1.365 
kop. 35, vadium do licytaćji rsr. 5 ,460, li- 
cytacja rozpocznie się od sumy rsr. 29,572 
kop. 50, termin  sprzedaży dnia 18 (30) S i e r 
pnia 1870 roku, przed  Rejentem  E miljanem  
Ordonem.

12. ja s t r zęb iec ,  do których należą P a  wlew
ko, Bojkowo, Mroczki,  Młyn na  Ostrowce, 
Kokacze i Las m  Ulatówce Żyły, z p rzy leg ło 
ściami i r»rzynależytościarni, w O kręgu  sądo
wym Prasnysk im , ra ty  zaległe  w chwili og ło
szenia sprzedaży wynoszą rsr. 527 kop. 4 7 VV, 
va lium do licytacji rs. 2,240, l icytacja rozpo- 
czni się od sumy rs. 13,112, termin sprzeda
my dnia 18 (30) Sierpniu  1870 przed R e 
jentem  Antonim Wołowskim

13. Jelenie z przyległościami Je lonk i,  
Okręgu sądowym Ostrołęckim, raty zaległe  
w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą rsr .  
342 kop. 16, vadium do licytacji rsr .  1,430, 
licytacja rozp cznie się od sumy rsr. 7,986, 
termin sprsecUży dnia 18 \30) S ierpn ia  1870 
roku, przed Rejentem Antonim Wołow
skim.

14. Karwacz, z przyległościami i przynale-  
, żytościami, w O kręgu  sądowym Prasnyskim ,

ra ty  z a le g le  w c h w ili o g ło sze n ia  sp rz ed a ż y  
w ynoszą rs . 457 k o p . 41, v ad iu m  do lic y ta c ji 
rs. 2.900, l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  o-l sum y  
fs. 17,168, te rm in  s p rz e d a ż y  d n ia  19 (31) S ie r 
p n ia  1870 ro k u , p rz e d  R e jen te m  K a je ta n e m  
C h o d eck im .

15. Kęczewo, Wola Kęezewska, Niedziałki 
Kęczowizna i osada Józefowo z przyległemi 
lasami, w O k ręg u  sądowym Mławskim, raty  
zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno- 
sz-i rs. 1.318 kop. 42, vadium do licytacji rsr . 
5,450, l icytacja rozpocznie się od sumy rsr .  
30,720 kop. 37 V2, termin  sprzedaży d. 19 (31) 
Sierpnia 1870 r., przed Re jentem  K aje tanem  
Chodeckim.

16. Konarzewo Święchy Lh . A, z częścią 
na Konar/.ewie S taw kach  lit. B, Konarzewo 
Wielkie lit. E ,  w Okręgu  sądowym P ra s n y 
skim. r i t y  zaległe  w chwili ogłoszenia sprze
daży wynoszą r sr .  172 kop. 61 ,  vadium do li
cytacji  rsr .  750, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 4 ,040,  termin  sprzedaży d. 20 S i e r 
pnia (l  W rześnia)  1870 roku, przed Rejentem 
W ładysławem  Holtz.

17. K rę g i  i W ó lk a  Zabadowska, tudzież 
f  >lwark Michalin, w O kręgu  sądowym P u l t u - 
akim* raty  zalegle  w okwiliogloazenia  sprze
daży wynoszą r sr .  1270 kop. 79, vadium do 
licytacji  rsr .  3 .700,  licytacja rozpocznie >ię 
od sumy rs. 20,975, te rm in sprzedaży dnia  20

Sierpnia  ( l  Września)  1870 r., przed Rejentem 
Emiljanem  Ordonem.

18. Krzeczkowo Gromadzyno, z p rzy leg ło 
ściami Siepielaki i Podb ele, w Okręgu  s ą 
dowym Ostrołęckim, raty  zaległe w chwilf  
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 492 kop. 18, 
vadium do licytacji rsr. 2 ,100, i icytacja roz
pocznie się od sumy rs. 11,492, te rm in  sp rze 
daży dn ia  20 S ierpn ia  (1 Września) 1870 
roku,  przed Rejentem Emiljanem Ordonem.

19. K rzynow łoga Mała, Pajk i ,  M óraw ka 
v. W y d e rk a ,  Klachowo v. Koziarka, Kamian- 
ka  i osada  Marjanowo, w O kręgu  sądowym 
P ra sn y sk im ,  r a ty  za ległe w chwili ogłosze
nia sprzedaży wynoszą rsr .  1,735 kop. 1 0 l/.2, 
vadium do licytacji  rsr .  7,000, licy tacja  roz
pocznie się od sumy rub.  sr. 41 ,765,  termin  
sprzedaży dn ia  20 Sierpnia  (1 Września)  1870 
roku, przed Rejentem E m il janem  O r  Jonem.

20. Kutyłowo Perysie  część pod l it  B, z 
przyległościami i przynależytośc iami,  tudzież 
Kutyłowo Perysie lit. A% w O k ręg u  sądo
wym Ostrołęckim, ra ty  zaległe  w chwili ogłosze
nia sprzedaży wynoszą rs. 130 k. 82, vadium 
do licytacji  r s r .  550, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr . 3,327 kop. 50, termin  sprzedaży 
d. 20 S ierpn ia  (4 Września) 1870 roku, przed 
Re jentem  E m il janem  Ordonem.

21. Łączyno S ta ra  wieś, w Okręgu  sądowym 
Prasnysk im , ra ty  zaległe w chwili ogłosze
nia sprzedaży wynoszą rsr .  116 kop. 80, v a 
dium do licytacji rs. 500, l icytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 2,513,  termin  sprzedaży dnia 
21 Sierpnia  (2 Września) 1870 r ., przed R e 
je n te m  Antonim Wołowskim.

22. Mierzynek, w Okręgu  sądowym Lipnow
skim, ra ty  za ległe w chwili ogłoszenia s p r z e 
daży wynoszą rsr . 244 kop. 42*/.2, vadiuni do 
l icytacji rsr .  1,300, l icytacja rozpocznie się od 
sumy rub. sr. 7 ,589, termin  sprzedaży dnia  21 
Sierpnia  (2  Września) 1870 r., przed R e jen 
tem Wawrzeńcem Janczewskim.

23. Miszewko Kościelne czyli Strzałkowe 
Misze w ko dolne czyli Stefa ny z polem nazw a
nym Babis te  i łąką  na Lisinie, w O kręgu  s ą 
dowym Płockim, ra ty  za ległe w chwili ogło 
szenia  sprzedaży wynoszą rs. 529 kop. 9, v a 
dium do licytacji rsr . 2 ,200, licytacja r o z p o 
cznie 3;ę od sumy rs. 12,269, termin  sp rzed a 
ży dnia 22 S ie rpn ia  (3  W rześnia )  1870 roku, 
przed Rejentem Kajetanom Chodeckim.

*24. Ramutowo Kosińskie, w O kręgu  sądo
wym Płockim,,  ra ty  zaległe  w chwili ogłosze
nia sprzedaży wynoszą rs. 153 kop. 3, vadium 
do licytacji rsr. 600, licytacja rozpocznie się 
od sumy r - r  3,080, term n sprzedaży dnia 24 
S ierpnia (5 W rześnia )  1870 r., prz d R e je n 
tem Antonim Wołowskim.

25 .  Rumoka, w O k ręg u  sądowym P ra s n y 
skim, r a t y  zalegle  w chwili ogłoszenia s p r z e 
daży wynoszą rs. 189 kop. 76, vadium do l icy 
tacji  rs. 820, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4 ,448,  termin  sprzedaży dnia 24 Sierpnia 
(4 W rześn ia )  1§70 r , przed Re jentem  W a
xy rżeńcem Ja n czew sk >m .

26. Ryeice, Z a g a ły ,  Grondy, Przysowy i 
Czaplice Koty; w Okręgu sądowym P ra sn y 
skim, raty  zaległe w chwili ogłoszenia sp rze 
daży wynwszą rs. 37 1 kop. 44, vadium do l i 
cytacji rs- 1,580, l icytacja rozpocznie się od 
s u m v  rs. 9,380, te im in  sprzedaży dnia 2 4 S ie r -  
p n a  (5 Września)  1870 roku, przed Rejentem 
W>.wrzeńcem Janczewskim.

27. Schabajewo, w O kręgu  sąd w ym 'M ław 
skim, raty  zalegle w chwili ogłoszenia s p r z e 
d a ży  wynoszą rs. 105 kop. 16, vadium do licy
tacji rs. 459, l icytacja rozpocznie sio o i sumy 
rs. 2,456, termin  sprzedaży dnia 24 Sierpnia 
(5 Wr/.eśnja) 1 8 7 0  roku,  przed Re jentem  W a
wrzeńcem Janczewskim.

23. Seroczyn i W ólka ,  w O kręgu  sądowym 
Ostrołęckim, raty7 zaległe w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 188 kop. 21, vadium do 
l icytacji  rs. 800, l icytacja rozpocznie się od 
samy rs. 4.770,  termin  sprzedaży d. 25 bier- 
pniłi (6 W rześnia) 187*0 roku, przed Rejentem 
Kajetanem Chodeckim.

29 Smardzewo Kmiece czyli Judyce i Smar- 
dzewo SYłosty, w Okręgu  sądowym Płockim, 
r a ty  zaległe  w chwili ogłoszenia s p r z e d a ż y  w y
noszą rs. 341 kop. 95, vadium do licytacji rs. 
1,392, 1 cytacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
7,026, termin  sorzedaży dnia 25 Sierpnia  (,6 
W rz-śnia)  1870 r., pr*zcd R e j e n t e m  W ła d y 
sławem Iloltz.  , .

30 Strachówko tudzież g r u n t  w ra ieśc ie  
Płońsku, w O kręgu  sądowym 1 1 c k im ,  r a -  
fv V. a leg łe '  w chwili ogłoszenia sprzedaży 
w y u o sza  rs .  184 kop. <i4, vadium do licytacji  
r s .  800, l icy tac ja  rozpocznie  się od s u m y  r s r .  
4 "294, t e rm in  sprzedaży  d n ia  28 S i e r p n i a  (9 
W r z e ś n i a )  1870 r., p r z e d  R e j e n t e m  E t n i l j a -  
nem Ordonem.

31. Sumin, z przyległościami Ja iczcchowo 
Lit. A, Nowogród L it .  B, tudzież część na wsi 
J a r c z a c h o w i e ,  dawniej  do dóbr Konotopie n a 
l e ż ą c ą ,  w O kręgu  sądowym Lipnow skim, ra ty  
z a l e g ł e  w chwili ogłoszenia  sprzedaży w y n o 
szą rs. 799 kop. 20, vadium do licytacji rsr. 
4,800, l icytacja rozpocznie się od sumy rsr .  
27,807, te rm in  sprzedaży dnia 28 S ierpn ia  pJ 
Września) 1870 roku, przed Rejentem Emilja* 
nem Ordonem.
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32. Szczurzyn, z g ran tam i n a  p rzy leg łym  
m ieście Ciechanowie, w O kręgu  sądow ym  Pra- 
snysk im , ra ty  za leg łe  w chwiii og loszeuai 
sprzedaży wynoszą rs r . 245 kop. 66 , w a iu m  
do licy tac ji rs. 1,050. licy tacja  rozpocznie się 
od sum y rs. 5 ,012, te rm in  sp rz e d a ły  doia 28 
S ie rp n ia  (9 W rześn ia ) 1870 r . ,  przed R e jen 
tem  A ntonim  W ołowskim.

33. W ola W ie rz b o w a  część  L it. J ,  w O k rę 
gu  sądow ym  P r a s n y s k i m ,  r a t y  z a l eg łe  w chw il i  
og łoszen ia  s p rż eo a ż y  w ynoszą  r s r .  147 k o p .  9 ,  
v ad iu m  do l i c y ta c j i  r s r .  650,  l i c y tac ja  r o z p o 
czn ie  się  od s u m y  rs- 3 ,399 ,  t e r m in  s p r z e d a ł y  
d n i a  31 S i e r p n i a  (12 W rz e ś n ia )  1810 r „  p rz e d  
R e j e n t e m  K a je t a n e m  C ho d eck im .

34. W ola W ym ysły, W awrzonowo, ila k o w i- 
sko , K elp in  i wieś W yzendorf S tary , w O krę-

u sądowym Lipnow skim , ra ty  zalegle w chwili 
og łoszen ia  sp rzed a ły  wynoszą rsr. i ,812 kop. 
21 , vadium do licy tacji rs r . 8 .000, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 47 ,288, term in  
sprzeda ły  dnia 31 S ierpnia (12 W rz e śn ia )  
1870 roku, przed R ejen tem  K ajetanem  Chode- 
ckim.

35. Zaw idzM ały, z przy leg łościam i, w O k rę 
gu sądowym M ław skim , ra ty  za leg le  w chwili 
ogłoszenia  sp rzed a ły  wynoszą rs. 301 kop. 55 , 
vadium  do licy tac ji rs. 1 300, licy tac ja  rozp o 
cznie się od sumy rs. 6 ,930, term in  sp rzed a ły  
dnia 1 (13) W rześn ia  1870 r ., przed R ejen tem  
E m iljanera  O rdonem .

36. Zbroźki W inniczka, z p rzyległościam i 
i przynaleźytościam i, w O kręgu  sądowym  Pul- 
tu sk im , ra ty  zalegle w chwili ogłoszenia sprze 
da ły  wynoszą rsr. 679 kop. 7 6 % , vadium  do 
licy tacji rsr. 2 ,860, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs 16,363 kop. 7 5 'A , te rm in  sp rzed a ły  
d n ia  1 (13) W rześnia 1870 r., p rzed  R ejentem  
E m iljanem  Ordonem .

37. Z droje, w O kręgu  sądowym M ławskim, 
r a ty  za leg łe  w chwili ogłoszenia sprzedaży 
w ynoszą rsr, 149 kop. 2, vadium  do licytacji 
rsr . 650, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
3 ,494 , te rm in  sprzedaży d n ia  1 (13) W rześnia 
1870 roku, przed  R ejentem  E m iljanem  Or- 
donem .

38. Zdunowo Załuski, w O kręgu  sądowym 
Płock im , ra ty  zalegle w chwili ogłoszenia  
sprzedaży wynoszą rs r . 679 kop. 99, vadium  
do licy tacji rs. 2 ,950, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 17,452, te rm in  sprzedaży d. 1 (13) 
W rześn ia 1870 r., przed  R ejentem  Em iljanem  
Ordonem .

39. Zdziwój, do k tó rych  należy przyległość 
W ólka , w O kręgu  sądowym P rasn y sk im , ra ty  
zalegle' w chwili ogłoszenia sp rzed a ły  wynoszą 
r ; r .  299 kop . 8 5 ' / 2, vadium do licy tacji rsr. 
2 ,000 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr.
11,357, te rm in  sprzedaży dnia 1 Cl3) W rze 
śn ia  1870 roku, przed R ejentem  E m iljanem  
O rdoi em.

40. Żale, z przyległościam i K leszezyny t 
S tudżianka oraz folw ark K rzyw ice z p rzy le - 
głością M orxowizna, w O kręgu  sądowym L i
pnow skim , ra ty  za leg le  w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 365 kop. 7 8 % , vadium 
do licy tac ji rs. 1,780, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum v rs. 11,295 kop. 6 2 % , term in  sp rze
daży d n ia  1 (13) W rześn ia  1870 roku, przed 
R ejen tem  A ntonim  W ołowskim.

41. W óika L ubie lska tudzież ko lon ja  J a n o 
wo w O kręgu  sądowym Pułtuskim , ra ty  zale
gle' w chw ili ogłoszenia sp rzed a ły  wynoszą 
rub. sr. 189 kop. 1 9 */2r vadium  do licy tac ji rs, 
1,250, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
6 ,520, term in sprzedaży dn ia  1 (1 3 )  W rze
śnia  1870 roku, przed R ejentem  K aje tanem  
Chodeckim.

Uwaga. We w szystk ich  powyższych dobrach 
z powodu uw łaszczenia w łościan, przedm iotem  
sprzedaży są w yłącznie ty lko  g ru n ta  po u p o 
sażeniu w łościan przy dziedzicu  pozostałe.

Ponieważ przy wypłacie Listów L ikw idacy j
nych zatrzym ane zostało na  w zm ocnienie bez
pieczeństw a udzielonej pożyczki T ow arzystw a 
dla dóbr W ólka L ubic łska w L istach  L ik w i
dacy jnych  rs. 1 ,000, nabyw ca zatem  obowią* 
zany j esfc wystąpić z częścią pożyczki wyró- 
w nyw ającą zatrzym anej sumie, sp łacając  ta k o 
wą w ciągu dni 20 po licytacji w L is tach  Za 
staw nych O kresu  I I I  S erji 2 ej rs. 690 z b ie -  

dacie w ypłaty  kuponam i, orazw go- 
16 , a  to pod rygorem  r e l i -

Z astaw nych lub L ikw idacyjnych z właściwemi 
k iu o n arn  , w tak ie j je d n a k  ilości, k tó raby  
przed staw iała  równą w artość sum y Yadjałnej 
w gotow iźnie obliczoną tem czasowo podług 
otrzym anej ceny giełdow ej, z zastrzeżeniem  
stanow czego obrachow ania, pod ług  ceny za 
ja k ą  L isty  przez D yrekcję  Szczegółow ą w m ie j
scu sprzedane zostaną  % wolnej ręk i.

W arunki licy tacy jn e  są do p rze jrz en ia  w 
w łaściw ych k sięgach  w ieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej w godzinach b iu ro 
wych.

P łock  dnia 19 (31) S tyczn ia 1870 roku.
P rezes, C zapski

P isarz  Skonieczny.

N. D. 1930. Magistrat M iasta Warszawy.
P o d aje  się do wiadomości powszechnej, że 

w d. 27 M arca (8 K w ietn ia) * b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sa li posiedzeń M a
g is tra tu  licy tac ja  in p lus, przez  opieczętowa 
ne d ek la rac je  na  w ydzierżaw ienie przez ciąg 
la ta  i je s ie n i r. b. m iejsca w O grodzie Saskim  
pod s tra g a n  do sprzedaży owoców służyć m a
jącego , w raz z dzierżaw ą drzew  owocowych w 
tym że ogrodzie znajdujących się , od sumy rs. 
200 kop. 75, w yraźnie na rub li dwieście k o 
p ie jek  siedm dziesiąt pięć za pom ienioną dz ie r
żawę przez dotyczasow ego dzierżaw cę u isz 
czanej. . .

Mający przeto  zam iar u b ieg an ia  się^ o ta 
kow ą dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie i m ie j
scu wyżej oznaczonym , na  ręce  p. o. P re zy 
den ta  m iasta  opieczętow ane dek la rac je , n a 
p isane p od ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tycn w yraźnie lit rami oez skrobania, popra
wek i p rzek reśleń , wypiszą w ysokość zaofia
row anej dzierżaw y.

Nadto do d ek la rac ji w inien być  dołączony 
kw it K asy Głównej E konom icznej m iasta W ar
szawy na  złożone w tejże vadium , w ilości rs. 
20 i na  k o sz ta  ogłoszenia rsr. 10, k tóre nie- 
utrzym ującem u się przy licy tac ji natychm iast 
zw rócone będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do prze jrzen ia  w "Wydziale A d 
m in istracy jnym  każdedzienn ie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zó r do d ek la rac ji.
W sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . .  podaję n i

niejszą d ek la rac ję , mocą k tó rej obowiązuję się 
zadzierżaw ić m iejsce w ogrodzie S ask im i u trzy 
m yw ać s tra g a n  do sprzedaży owoców służyć 
m ający wr«z z drzew am i owocowemi w tym że 
ogrodzie znajdującem i s ę przez ciąg  la ta  i j e 
sieni r . b. ofiarując za takow ą dzierżaw ę rsr. 
N N . (w ypisać lite ram i), poddaję się wszelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy
tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na złożone w K asie Głównej E k o n o 
micznej m iasta  W arszaw y  vadium  w ilości rsr. 
20 i na  kosz ta  [ogłoszenia rsr. 10 p rzy n in ie j-  
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie w NN. pisałem  
dn ia N N . •

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).
W arszaw a dnia 4 (16) M arca 1870 r. 

p. o. P rezy d en ta  
Jenenera ln eg o -S z tab u ,
Jen era ł-M aj or, W itkow ski 

N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

żącemi w
tow iźnie rs .5  kop. 
cy tac ji. # .

W razie  n iedo jśc ia do sk u tk u  powyższych 
sprzedaży w yznaczonym  term in ie , d la  b rak u  
licytantów , d ru g a  i o sta teczn a  sprzedaż od 
zniżonego szacunku, odbędzie  się w term inie 
ja k i  D yrekcja  Szczegółow a oznaczy i w pi
sm ach publicznych raz  jeden ogłosi.

S p rzedaże  powyższe odbędą się w 
wyżej oznaczonych poczynając od,.K ° zln7 
10-ej z ra n a  w o b ec  R adcy D yrek c ji Szcze
gółow ej, Gdyby zaś R e jen t, p rzed  k tórym  
sprzedaż m a się odbyw ać by ł p izeszkodzony , 
sprzedaż odbędzie się w jeg o  K an ce la rji przed  
innym  R ejentem  k tó ry  go zastąp i.

U przedza wszakże in teresow ane osoby, że 
gdyby w dniu do licy tac ji oznaczonym , p rzypa
dło święto kościelne lub uroczystość galow a 
dw orska pierw szego rzędu , sprzedaż odbędzie 
się w dniu zaraz następnym  w K ance la rji te 
go  samego R ejen ta .

Vadium  do licytacji złożyć Bię m ające, w in
no być w gotowiźnie lub w zam ian w L istach

1866. flp a tis ien ie  X I  (n ip  gra  
Ilym eil CooOuteniH.

0 6 ’ŁHB.iiHeT'J- chm-ł, h to 2 6  M a p T a(7  A n p k  
a a )  1870 ro/(a b t, 12 lacoB i, nojynHH, npo 
H3Bej(eHU 6 y sy T b  b t, oóiąeirb  npucyTCTBia 
n p aB .ie n iu  ( in  m inus) noepegCTBOiiT, oói.h- 
B a e H ia  Toprn, a 30 M apTa (1 1  A u p h a a )  1870 
roj(a b t ,  12 uacoBb nojiy^Ha nepeTopraita, Ha 
uouHHKy ®ainHHHbixT, coopyraeBi# no p i n *  
B oópli, HananaH o t t ,  c y jn iu  995 pyóaeft 55
K o n  HCHHCJieHHOfi CJllSTOlO.

Jlu p a  r a e j i a i o m i e  B C T y n a T b  b t , T O p r a  o 6 h - 
3 a H H  i i p n  o O 'b H B a e H in  H auucaH H O M T , n a  o ó w -  
K U O B eH H O ti r e p ó o B O #  6 y x a r b  n p e g c T a B H T b  
CB H jehT eJibC T B O  u a  T O p ro B jn o  n  3aJtorb p a -  
B H B K n n if iC H '/3 ta c ™  B b im e o 3 H a ie H H o S  cyuM w, 
a  HM eiiH O 332 py5

3 a j to n .  n o m e m  SbiTb npeącTaHJieHT, H aM - 
HHbiun n e H b ra M H  H a n  itp en iiT H b iM H  O y M a ra H H , 
cm iTas TaKOBbia no nypcy  onpejcfcaeHHOHy 
HM Karano# Oy Mam lMinmcTepcTBOM'b <tH- 
h u h c o e -ł .

j R e z a i o i p i e  T O p r o B a r b c a  M o r y m  e m e * H e -  
b h o ,  a a  H C K jn o H e H ie w b  npa3flH H <TH H X T . a T a -  
6 e a b H a x t >  n H e #  c t ,  9 n a c o B T , yT pa n o  3 u a -  
c o b t ,  n o  n o - iy n B H  H H T aT b u  c i iH c u B a T b  K o u i io  
n p e jB a p u T e jb H M X T ,  ycnoEi# b t ,  I l p a B J t c H i a  
X I O u p y r a  I ly T e#  C o o ó m e H i a .

X'. B apm aB a, 3 (1 5 )  MapTa 1870 rona. 
llanajbHHKT, O K pyra, 

FeHepan-b-JIefiTeHaHTb, lilyóepcH iii.
3 — 3  H a i a j i h H H K i ,  K aH uenapin , BeHeBeHH.

;N . D. 23 OH. Ha'ia.tbHUKb K ym unecuafO  
X b3 ,\a .

0 5 'b H B J ia e T c i i ,  h t o  b b  K yT H O B C K O T b y t a n -  
h o m t ,  y n p a B n e i i i n ,  H a  o c H O B a H iH  p a 3 p t m e H i a  
I '. MHHHCTpa BHyTpeHHHXT, f lfirb  H OTHOUie-
uin ynpaBneniH 3auanHaro I I o u T O B a r o  OKpy
r a  o t t ,  27 MHHynmaio dieBpaxH 3a M  1688, 
S y n y m  npoH3BonHTcs HsycTHbia T opra  28 
A n p C J H  c e ro  1870 r. b t, l j  nacoBT. yT p a  Ha

nponaray Ka3enH tixi> cTpioeH i# ct, atM jeio no- 
CJŁ y[ipo3nHeHHO# IIjenK O  - Son0pOBCKO# 
u o t to b o #  aKcnenniłiH co CTaHnieio, ct, noBbi. 
m eH iejiT , o t t ,  oipŁhohho# cyMMbi 2,067 p y 6 . 
23 %  Kon., a.HueHHo:

1 )  KtlMeHHhl# ®pOHTOBO# onHOSTaraHbi# 
nOMT, UOCTpOeHHW# HHT, KlipUHHe# HU H3BeCTb 
noKpbiTbih n ep eiiH n eio  c-b K pbim oio hhkjioh- 
HOIO O  4-XT, CTOpOHT,, nKHHOK) CT, UpHCTpO#- 
KOlO 59 , IUHpilHOIO 3 3 %  H BHCOTOH) 9  */2 ł  y
TOBT,.

2) KaiieHHO# o.iHrojib c t, n p aso fi CTOpo- 
Hbl H3T, b-lipnHHe# Ha H3BliCTb nOKpblTIJ# TOH- 
TOłlT, CT, Kpblinero HaKdOHHOIO CT, 4 XT, CTÓ ■
porn,, nj HHOio 96, innpHHOio 25:,/ 4 h bbico- 
TOIO 10 ®y TOBT,.

3 )  KaMeHHO# ®jiHreJih hjih kohioiuhh no-
CTpOeHHbl# H3T, KilpIIH4e# HU IlSBliCTb nO- 
KpwTbi# roHTOMT,, c t, Kpbinieio iiait-iOKHom ct, 
4-XT, CTOpOHT,, nJIHHOIO 9 6 ‘/.2, IUHpilHOIO 26J/ j  
II BblCOTOIO 10 ®yTOBT,.

B c h  B w n ie  n p o n H c a H H b ia  cipoenia c o e n n -  
h e h i,i itaM eH H O io  cTenoio.

4 ) O T xoraee m Iicto n ocT poeH iioe  u st, no- 
c o it -b ,  nsK pM T oe TaKra- nocKaniH.

5) jJepensHtibi# Ko.ione3T> c-h KOJiecoMT, h 
ip tnb io .

6 ) T p ii  Kopru xejWHHCKO# Mt,pn HeM.iu 
nonu, CTpoeHiiiMH nnopoMb h oroponouT,.

H axonam i#cn  cp e n n  CTpoemft nnopn, n tiso -  
inern , ObixyraHbisn, BaKHCMT, Ha npocTpaH- 
ctb1i 21— X 14 KBanpaTBbixT, ®yTOBT>.

JK exaioinifi ynaCTBóBaTb b t, nojisHyTbixT, 
T O praxn,, ofm aam , b h b c th  b t, nenosHTT, 
y * 3nHaro ynpaB xeH ia b t, KyTHOBCKOe O n p y  
raHóe Ka3Ha«ie#ĆTBO htu upenCTaBHTi, npn  
ofi-BKBJieHiH 3anon> b t, itojinnecTBli 207 pyO .
HUJIHHHWMH neHbraMH.

06-BHBieHHyio Ha T o p ra x a  cyMiiy, noKy- 
naTejib o6n3aHT> ynnaTHTb TOT-Łuac-b n p n  
nonuHcaHia ToprOBaro npOTOKOxa 3bohkoio 
MOHeTOIO HJIH BT, OyMaiSHblXT, nfcHeatHblXT, H
MtiomnxT. ofipameHie b t, 3nl>iUHeMT, Kpa*.

CBepx-b T oro  n o n y n a T e .ib , o6s3aHT, ynOBJie- 
TBOpHTb B e t ,  HsnepatKH n o c u y n a io  ToprOB b , h- 
MeHHO: Ba u y O jim a n iio , 3ai;jiio<ienie ®opMuJi, 
H aro  KOHTpaKTa y p e reH T a , n re p ó o B y io  6 y -  
M ary kt> iipoTO iiojiy h iipounH-b T opi o b h m t, 
noityMeHTaji-b a r .  n .,  n ax b H l.ftn iia  rae y c x o a iii ,  
6 y n y m  npenbH BjieH bi raejraioinHM-b 3HaTb o- 
Hbis eaienneBHO b t, y-SsnuoM-b ynpaB xeH in 3a 
HCKJIIOTeHieMb IipaSnHHMHMXT, H BblCOItOTOp- 
raecTBtHHbixT, n**e#.

r. KyTH... 16 M apT a 1870 ro n a .
HauajibHHKT, yn3na, 

flonnoJKOBHHin,, C aB exbeB b.

N. D. 2080. M:bxoeciii& V 'b3.im ,tu  
Hava.ibHUKb.

Bb steno m e c i e  y s a a a  K T , x e i n K a r o  l y ó e p i i - 
C K a r  o  n p a  H / i e H in  o n  3  M a p r a  c. r .  3 a  X .  
92 0 ,  bt, nplicyTCTiiiH M - B i o i i c K a r o  y - B T 4 H a -  
ro  y n p a u / i e i . i f i  28  A n p - B / i H  (10  M a n )  c. r .  bt,
12  H a c o m , ; y T p a ,  ó y n y T T ,  n p o n 3 B O , 4 H T b c n  r , t a -  
c i i h i H  T o p r n  ( i n  m i n u s )  o t ł  c m H t h w x t ,  c y M b ,  
Ha o T ^ a n y  bt, n o . i p a j T ,  n a r ,  T o p r o m ,  o t - 
4 - B a b H o  n o  T p a K T a M T , ,  p e a i o H T a  i n o c e f i H h i i b  
/ j o p o r i ,  2 p a . T p » 4 a bt, M b io i ic k o m b  y -B a n -B  
b t ,  T e K y m e M T ,  r o . i ' ,  a  H M eH H o :

а)  M th o b c k o  ■ O,ibKyiucK0 H iu o c s h h o h  2 
p a 3 p R 4 a 4 r , p o r H ,  H a  n p o T f l m e n i n  1 6 y 2 a e p C T T ,  
o n ,  cyM.vihi 2 ,9 2 7  p y ó / i e # .

б )  n p o i i J o B c a o - B a p a H C K o #  H a  n p o T H J K e H i n
13 n e p c T T ,  3 5 0  c a * .  Ha  2 ,7 0 3  p y ó .  c e p .  50  k .  

y K e x a w m i e  y n a c T B O B a T h  bt, T o p r a i b ,  y-
CTO H i H K OHXT, M o r y  i T, Ó b lT b  p a S C H O T p T lH b l  
bt, y i P M H o M b  y n p a B - t e i i i H ,  o ó f l 3 a H M  n o 4 a T b  
o 6 T , H B , t e n i H  Ha y c T a H o u t e m i o H  r e p ó o B o #  6 y -  
M a r *  H n p e 4 C T a B H T b  H a T H H H b iM H  4 e H b r a v i H  
3 a / t e l T ,  p a i t l !H K l l l ( iH C H  */j o H aC T H C.WBTHofi 
e y M M M ,  n o  o K o H H a i i i H  w e  T o p r o B b ,  x n u e  a a  
KOHMT, T o p n ,  O C T S H eT CH ,  OÓH3aB O 40 H0 I- 
H H T b  O Uhl i)  40 ’/ j  H aC TH l i p H H H T o f l  Ha  T o p  
r a i ł ,  c y M M b i

M-Biobt, 4- 8 MapTa L 70 r.
2— 3  r i 04n o H K 0BH HKT,,  ( . . . . )

OSTRZEŻENIA. 
IIPE^O CTEPEJK EH Ijl.

A7 D. 2303. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

M iejscow y k o le k to r  A d o lf L u x e n b u rg  d o 
n ió s ł  U rzędow i L o te r j i ,  iż  %  część  lo su  S r .  
7,147 a, da t r z e c ią  k la sę  11 4 -ej lo te r ji ,  d o  
sp rz e d a ż y  p rz e z n a c z o n a , zag u b io n ą , lub t e ż  
sk ra d z io n ą  m u z o s ta ła  W sk u tk u  czego CJrząd 
L o te r j i  p o d a jąc  o tem  do p u b liczn e j w iado
m ości, w zyw a n iep raw eg o  p o sia d acza  rz e c z o 
n e j c z ę śc i lo su , iżby  tak o w ą , bąd ź  w łaśc iw e
m u  k o lek to ro w i, bąd ź  U rzęd o w i L o te r ji , 
b ez z w ło c z n ie  pow ró c ił, a  za ra z e m  o s trz e g a  
w szystk ich , aby  pow yższej częśc i lo su  n ie  
nabyw ali, albow iem  p rz y p a ść  m o gąca  w ygra
n a , n a  rz e c z  p o szkodow anego  K o le k to ra  z a 
s trz e ż o n ą  z o s ta ła .

W arszaw a d. 18 (30) M a rca  1870 r.
N aczeln ii; U rz ę d u , L o e sc h e rn .

S e k re ta rz , J .  K . N o iń sk i.

N. D. 2319.
Z aw iad am iam  n in ie jsze m  s tro n y  n te reso - 

w ane, że  L e o p o ld  S zy m an o w sk ą  K o m o rn ik  
Sądow y O gu  n a jp rz ó d  K alw a.-y jskiego, a  
n a s tę p n ie  d ąb ro w sk ieg o , życie  zak o ń c z y ł, i  
ż e  S u k ceso ro w ie  jeg o  w yrokiem  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w S u w a łk a c h  d a ty  31 S ie rp n ia  (2  
W rz e ś n ia )  r . z. up o w ażn io u em i z o e ta li  do o- 
g ło sz en ia , że k a u c ja  z a  ty m że  K o m o rn ik ie m  
w sum ie r s  900, w d z ia le  IV  w ykazu  h y p o -  
teczn eg o  d ó b r  z iem sk ic h  K ow in k a  w P o w ie 
cie K alw ary jsk im  p o ło żo n y ch , p o d N . 9, p r z e z  
A b rah am a L ed z iń sk ieg o  a k te m  u rzędow ym  
d a ty  18 (30) C zerw ca 1846 r . z a p is a n a , p o  
u p ły w ie  t r z e c h  m iesięcy  od  d a ty  o g ło sz e n ia  
n in ie jszego  z  h y p o tek i ty ch  d ó b r  w y k reś lo n ą  
zo s tan ie , je ś li n ik t  do rz e c z e n e j k a u c ji  e x  
re  u rzęd o w an ia  K o m o rn ik a  S zym anow skiego  
n ie  pod a  p re te n s ji  i p rzec iw k o  w y k reślen iu  
z h y p o tek i op o zy c ji czyn ić  n ie  będzie , K a ż 
dy w ięc in te r e s e n t  w pow yższym  p rz e c ią g u  
cza su  z p re te n s ja m i sw em i zg ło s ić  się  j e s t  
obow iązany  pod p re k lu z ją .

S u w ałk i d . I I  (23) L is to p a d a  1869 r.
E d w a rd  A w ejde, P a tro n  T ry b u n a łu .

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E . 
H A C T H L I fl O B 'L f lB J E H I H .

.V N. D. 2293. J e s t  d o  S |M ‘Z e -  
( l a n i n  od dnia 1 Czerwca 1870 r .  

albo do oddania w długo letn ią  dzierżawę

FOLWARK SZAŁTUPIE
z  m ł y n e m  w o d n y m  i  z  d n i e n i a  
k a r r z n i i n i i i ,  położone w Pow iecie M a- 
rjam polskim  G ubern ji Suw ałkskiej.

O bliższych w arunkach powzkiść m ożna u  
w łaścicielki w W arszaw ie, k tó ra  ośw iadcza, iż 
do tąd  z nikim  o sprzedaż osta teczną tych  dóbr 
nie w chodziła, albo od osoby k tó rą  red ak c ja  
K u rje ra  Codziennego wskaże. 1 3

N . D ..2298 . W  d n iu  20 M a rca  (1 K w ie t
n ia  1870 r. o godzin ie  10 z r a n a  na  p la c u  
targow ym  pod  L w em  p rz y  u licy  C h ło d n e j: 
m eb le  p a lisa n d ro w e , m ach o n io w e i je s io n o 
we, lu s tr a , św ieczn ik i, szafy  sk lepow e, b u fe t 
i t  p ; w d n iu  23 M a rc a  (4 K w ie tn ia i t. r. o 
godzin ie  10 z r a n a  n a  S tarem -M ieśc ie : koze- 
ta ,  sz e s ląg , fo te li 5 w y śc ie łaae  ry p se m  k ry te , 
łó ż k o , k o n so la  m achoniow e, lu s tro , k re d e n s , 
sz a fk i jesio n o w e i t. p  , w ty m że  d n iu  o g o 
d z in ie  11 z ra n a  na  ta rg u  o k o ło  trz e c h  K rz y 
ży (A lek san d ry jsk i) zw anym : fo rte p ia n , m e
b le  m achon iow e, jes io n o w e i b rzo zo w e , lu  
s t r a  i t . p ., za ś  w d n iu  24 M a rc a  (5 K w ie t
n ia )  t . r .  o godzin ie  11 z r a n a  n a  G rzybow ie; 
g a rn i tu r  m ebli o rzech o w y ch , s to ły , _ łó ż k a , 
s to lik i, sz a fk i, k r z e s ła  m achon iow e, i j e s io 
now e i  t . p. ja k o  n a  p la c a c h  g łów nych  ta rg o 
w ych w W a rsz a w ie , w d ro d z e  eg zek u c ji s ą 
dow ej z a ję te  ru ch o m o śc i, p rz e z  p u b lic z n ą  
licy tac ję  sp rzed a n em i b ę d ą

J a n  Orłowski, K om orn ik .

N. D . 2294. H o  w y d z i e r ż a w i e n i a

F o lw a r k  D o n a cy jn y  Z A B O Ż E ,
w Pow iecie K onstantynow skim , n a  la t 12 lub 
więcej. W iadom ość bliższa w redakcji K urje
ra  Codziennego. 1 . 3

N. D . 2311. H r z o n k n i i i i e  i 41 u -
r e l e  sz tuka po 45 kop. aż do 75 k. w najpię- 
kniejszych i najlepszych gatun k ach , 1 1 ' i n a  
M e r w o n r ,  h i a l e  i  n i e b i e s k i e ,
wcześne i szlachetne nowe gatunk i od 7 %  k. do 
45 k. sztuka, E i a m e l j e  najnow sze od 1 ło 
k c ia  do 6 łokci wysokości, od 45 kop. do 9 rs . 
sztuka, ( J i - u a z k i ,  ś l i n k i ,  do łączen ia  
100 sztuk, 1 rs., nasiona jarzyn , kw iatów  i bu 
raków , pastew  w ogrodzie J .  O. X . Sanguszki.

G um niska P -ta  i stac ja  kolei w T arnow ie 
w G alicji.

S tanisław  K orzynek.

N. D . 1843. W  roku  1869 z n j g n b i o n y  
z e s ta l  D o w ó d  B a n k o w y  na  zas ta 
wione kosztow ności za N r. 28701, wydany n a  
imię M ośka K izel Sztejn, upraszam  o zw róce
nie takow ego pod Alś 1008, z a  n a g r o d ą  
r s .  1 .

K i z e l  S z t e j n .

N . D . 2330. D o  dzisiejszego N um eru D zien
n ik a  W arszaw skiego dołącza się d la  prenum e
ra to ró w  na  prowincję

C E N N I K
zniżony K siążek  Po lsk ich , przez różnych, 
wydawców.

w D ru k arn i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego .— Z a pozw oleniem  Cenzury.


